
N r .  2 5 4  -  R o k  6 , Dziś 8 stron. C ena 15 gro szy-

etos POMORSKI
| P r e u n a i c r a t a  m i e j s c o w a  Przy odbiorze w ekspedycji 2.50 zi, w agenturach 

miejscowych miesięcznie 2.55 zi. przez pocztę przy zamówieniu pi zez ekspedycję 
l naszą 2,76 zi, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zi. kwartalnie 

8,58 z ł , 'd la  Wolnego piasta Gdahsica 2.75 złotych, — pod opaską w Polsce 
<20 zk do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do ftngiii 5 shil- do Stanów Zjednoczonych 30 centów W razie 

. nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
siowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie I . “ l4 iamowei i przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Ola Wolnego Miasta ) 
Gdańska wiersz m/m 8-tam. w dziale ogłoszeniowym 0.1? groszy, wiersz m/m | 
4-tamowy przea tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy za tekstem ' 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw Za tłumaczenia 20% nadwyżki Rachunki są natychmiast płatna. Ad­
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

S a d a k e j  a i A d m i n i s t r a c j a  
w  Grndiiądzu, ulica'Groblowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
G r u d iją d z « B y d g p $ z € ^  czwartek 4 listopada 1926. R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  

w  Bydgoszczy, ulica Gdańska 48
Te le fo r  433.
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CÓŻ TO WSZYSTKO ZNACZY?

TRAGICZNA POM YŁKA TŁUMU-’

DOOKOŁA SEJMU I RZĄDU.

V II ZJAZD KATOLICKI W  POZNANIU.

INGRES KS. BISKUPA LISIECKIEGO.
Z OSTATNIcJ CHWILI.

W EZW ANIE SEJMU O PO PRAW Ę BYTU  
URZĘDNIKÓW.

ZGODNA W SPÓŁPRACA Z POLSKA W A ­
RUNKIEM ROZWOJU GDAŃSKA.

TERMIN I FORMA OTW ARCIA POSIEDZEŃ

UPRZYWILEJOWANIE FRANCJI NA NIEKO­

RZYŚĆ POLSKI (Ustawa o nieuczciwej 

konkurencji).

SPRAW A ŻYDOWSKA NA POMORZU.

ANKIETA „GŁOSU POM.“  O DOLI I NIEDO­
LI URZĘDNIKÓW PAŃSTW , (dokończ.).

Wezwaaie Sejnra 
o poprawę bvto nriręMttów.

'fi %•» '
ZNAMIENNA UCHW AŁA 

KLUBU CH. D.

Na posiedzeniu, odbytem dnia 30 b. m. 
Sejmowy Klub Ch. D. uchwalił na wnio­
sek posłów B ryły i Bitnera wnieść nastę­
pujący wniosek na plenum Sejmu:

W n i o s e k  
w s p r a w i e  p o l e p s z e n i a  by t u  
p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  1 

k o l e j o w y c h .

W  groźnych chwilach załamania się 
sytuacji finansowej Państwa jedną z pod­
staw szybkiego jej polepszenia stała się 
ofiara pracowników państwowych i kole­
jowych, których pobory uległy znaczne­
mu uszczupleniu. Uszczuplenie to zwięk­
szało się i zwiększa ciągle w  miarę wzra­
stającej drożyzny. Wskutek zaś pogar­
szania się tego położenia, rośnie ich nieza­
dowolenie i poczucie krzywdy.

Zrównoważony budżet państwowy, 
będący wynikiem długich wysiłków Sej­
mu. pozwoli obecnie na zaspokojenie naj­
ważniejszych potrzeb pracowników pań­
stwowych.

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

W zyw a się Rząd do polepszenia bytu 
pracowników państwowych i kolejowych 
na następujących zasadach:

1) uregulowanie poborów do wysoko­
ści odpowiadającej obecnym waru- 
kom życiowym,

2) wypłacenie zapomogi na zakupy 
zimowe,

3) uruchomienie wzrostu dodatku mie­
szkaniowego,

4) przyznanie dodatku mieszkaniowego 
pracownikom nieetatowym.

Pokrycie na powyższe wydatki nale­
ży  uzyskać przez zmniejszenie innych 
wydatków, przewidzianych w  prelimina­
rzu budżetowym na okres od 1. IV. 1927 r. 
do 31. HI. 1928 r.

Zgodna współpraca z Polską-'
O p in jn  p r o f .  N c e g o ,  g e n e r .
Gdańsk, 2. 11. (Pat) Dzisiejsza „Bal- 

tische Presse“  ogłasza wywiad swego 
współpracownika z generalnym dyrektorem 
stoczni gdańskiej prof. Noe, na temat 
uzdrowienia gospodarki i finansów Gdańska.

Prof. Noe wyraził opinję, że polityka 
obecnego Senatu opanowania trudności 
finansowych własnemi siłami przez ogra­
niczenie wydatków państwowych jest nie­
wystarczająca,

rozwoje Gdańska.
d y r e k t o r a  s t o c z n i  g d a ń s k ie j .

Równocześnie bowiem ze zmniejsze­
niem wydatków musi nastąpić wzrost do­
chodów przez rozwój życia gospodarczego, 
warunkiem zaś podniesienia i rozwoju ży­
cia gospodarczego jest zgodną współpraca 
Gdańska z Polską, która w obecnych wa­
runkach politycznych jest naturalnym ryn­
kiem zbytu dla gdańskich produktów prze­
mysłowych i polem działania dla kupiectwa 
gdańskiego.

w ie d ź  seram tu ^ d ^ ń i k l e ^ o
na bezczelną prowokację nacjonalistów.

Gdańsk, 2. 11. (AW ). Na interpelację-wniesienia powyższej interpelacji, nazywa
wniesioną do Snatu Gdańskiego przez na­
cjonalistów, w  sprawie rzekomego niebez­
pieczeństwa zawleczenia tyfusu z Polski 
do Gdańska, —  Senat odpowiedział, że 
niebezpieczestwo takie nie grozi W . Mia­
stu.

Baltisebe Presse, komentując sprawę

to prowokacją, gdyż jest rzeczą powszech­
nie wiadomą, iż  w  Polsce niema obecnie 
epidemji tyfusu, natomiast zwraca uwagę 
że należało w  swoim czasie wnieść podob­
ną interpelację w  stosunku do Niemiec, gdy 
w  Hamburgu szerzył się tyfus.

Tragiczna p o m y łk a  tłnm n.
Z lin c z o w a n y *  Z a m b c m i n ie  b y ł  s p r a w c ą  z a m a c h u  n a

M n s s o l in ie g e .
Rzym, 2. 11. (AW ). Według wiadomości 

nadeszłych z Medjolanu, Zamboni nie był 
sprawcą zamacha na Mussoliniego, lecz 
padł ofiarą nieporozumienia.

Rodzina Zamboniego sympatyzuje z fa­
szyzmem i ostatnio sam Zamboni złożył 
podanie o przyjęcie go do organizacji 
młodzieży faszystowskiej. Prawdopodobne 
sprawca zbiegł, natomiast Zamboniego, 
który znajdował się najbliżej, przez po­
myłkę tłum uznał za sprawcę i zamordował.

Prócz ojca Zamboniego, który jest za­
możnym właścicielem drukarni w Bolonji 
aresitowano również dwóch jego braci 
i siostrę.

D z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o  

z  r a c j i  o c a l e n i a  E H u s s o H n i e g o *

Neapol, ,2. 11. PAT Zostało tu od­

prawione nroczyate nabożeństwo dzięk­
czynne r racji ocalenia Mussoliniego. Po 
nabożeństwie arcybiskup Neapolu kardy­
nał Ascalesi wygłosił kazanie, w którem 
m. i. powiedział: Oto już poraź czwarty 
opatrzność ocaliła Mussoliniego. Stąd 
należy wysnuć wniosek, że życie Musso- 
lmiego jest widocznie sprzęgnięte ze speł­
nieniem przezeń jakiegoś przeznaczenia dla 
dobra naszych Włoch a może i świata 
całego.

Wobec tych refleksji oczywistym obo­
wiązkiem nas wszystkich jest współdziałać 
z nim, aby dzieło Opatrznośoi zostało 
spełnione. Wzywam was do modłów dzięk­
czynnych za to, że Bóg jeszcze raz ocalił 
Włochy, ocalającSjiycie naszego premjera.

POW ITANIE KRÓLOWEJ RUMUŃSKIEJ W  NOW YM  JORKU.

Królowa rumuńska Marja przejeżdża ulicami Nowego Jorku w  towarzystwie bur­
mistrza Walkera.

NARESZCIE SKOŃCZĄ SIE NIE­

UZASADNIONE PRETENSJE NIEMIEC­

KIE.

Berlin, 2. U* (AW .) Podczas konfe­
rencji komunikacyjnej w  Malborgu, w  któ­
rej wzięli udział przedstawiciele wszyst­

kich państw Rzeszy Niem. i Prus Wscho­

dnich, omawiano sprawę połączeń grupy 
wschodniej z Rzeszą.

Linje komunikacyjne mają być prowa­
dzone drogą, morską, z pominięciem tere­
nu polskiego, przyczem statki mają odby­
wać drogę ze Szczecina do Kłajpedy czte­
ry razy w  tygodniu.

Miljondolarów wciągu 10joi uzyskał
nadwyżki Bank Polski.

Warszawa. 2. 11. (aW ). Prowizorycz­
ne zestawienie za trzecią dekadę paździer­
nika br. wykazało, że Bank Polski w  tym 
czasie zakupi! dolarów o jeden miljon wię­
cej, jak sprzedał, co powetuje straty po­
niesione w  dwóch pierwszych dekadach w  
październiku.

Palacze t y lo m a  wzbogacają 
skarb.

W pływy z monopolu tytoniowego prze­

w yższyły już sumę preliminowaną 

na cały rok.
Warszawa, 2. U. (Pat.) W p ływ y do 

kas skarbowych z dochodów monopolu 
tytoniowego wynosiły w  październiku br. 
25% miljonów złotych. Od początku roku 
ogólna suma wpływów wynosi 217 i pól 
milj. W  ten sposób już w ciągu 10 mie­
sięcy podwyższoną zostaia preliminowana 
w  budżecie na rok 1926 kwota wpływów  
z  monopolu tytoniowego na około 200 
mili. zł.

P rzy  uwzględnieniu nieskończonego 
jeszcze okresr budżetowego, podwyżka 
wyniesie około 30 i pól proc. kwoty, pre­
liminowanej w  budżecie.

W ybrańcy fortuny u w a g a !
Spójrzcie na numery Waszych dolarówek.

Warszawa, 2. 11. (Pat.) Dziś rano w 
sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu 
odbyło się losowanie piątej premjowej po­
życzki dolarowej serji drugiej. Przy stole 
prezydjalnym zasiedli przewodniczący p. 
Stanisław Lipiński, wicedyrektor departa­
mentu obrotu pieniężnego Ministerstwa 
Skarbu p. Witold Szczelik, wicedyrektor 
urzędu pożyczek państwowych p. Kły- 
szewski, przedstawiciel miasta p. Rąbalski 
i rejent p. Szymański. Protokółował p. 
Gniewińsłd. Po włożeniu do dwóch kół 
zwitków z numerami, dokonały ciągnię­
cia sieroty z zakładów sierot przy ul. 
Rakowieckiej.

Pierwsza premia na 8.000 dolarów pa. 
dla na nr. 635.003, pierwsza premja na 
3.000 dolarów padła na nr. 375.112. pięć 
pretnji po *.000 dolarów padło na nr. nr. 
737.801, 463.754, 788.225, 921.794, 465.488. 
Dziesięć premji po 500 dolarów padło na

“ f- 5*7.840, 288.855, 825.250, 247.187, 
959.479. 337.439, 277.289, 145.445, 001.586, 
597 >92o»

Ile straciła detrclicza: Anglia
na strajku górniczym?

Londyn 2. U .  (Pat) Zdaniem b. kanele* 
rza Roberta Horne’a dotychczasowe straty 
poniesione wskutek strajku górników w  
Anglji wynoszą 400 miljonów fnntów szter- 
lingów.

KRÓLEWSKIE GODY.
Sztokholm, 2. 11. (PAT). W dniu dzisiej­

szym rozpoczynają się uroczystości z okazji 
zaślubin belgijskiego następcy tronu z szwedz­
ką księżniczką Astrit.

Dziś rano przybyła do Sztokholmu belgij­
ska pars królewska z .córką i młodszym sy­
nem celem złożenia oficjalnej wizyty królowi 
szwedzkiemu oraz celem wzięcia udziału w 
uroczystości zaślubin belgijskiego następcy
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te ttfiysfa
Kto śledzi uważnie rozwój wydarzeń w  

życiu prawno-publicznem Polski po tra­
gicznych wypadkach letnich, ten nie mógł 
nie zauważyć, że dokonują się b. poważne 
przemiany w  dotychczasowej strukturze 
państwowej, tak pod względem prawnym, 
jak i zwyczajowym. Nie zapominajmy | 
przytem, że prawo zwyczajowe jus, w  u- 
stroju Państwa odgrywa częstokroć w ię­
kszą i wybitniejszą folę, aniżeli pisane. 
Przykładem Anglia, która dotąd nie ma pi­
sanej ustawy konstytucyjnej, a kieruje się 
zwyczajem i mimo to każdy anglik ma w  
naturze swojej głęboko Wżyte pewne za­
sadnicze normy, regulujące stosunek oby­
wateli do Państwa, władz i naodwrót.

W  ciągu tych paru lat niepodległego by­
tu Polski żyliśmy jakby w  jakimś chaosie: 
—  któraż bowiem dziedzina z bogatego 
życia państwa nowoczesnego była chociaż 
.względnie uporządkowana? Któż był od­
powiedzialny Za ten Chaotyczny rozgar- 

idjasz? Sejm? Senat? Prezyaent Rzeczy­
pospolitej ? ! Może rząd? Ale który?'! Może 
Konwent Seniorów?!!! Nie, proszę pań­
stwa. Nie będziemy też dalecy od praw­
dy, gdy zaryzykujemy twierdzenie, że, je­
śliby ktoś najbardziej bezstronny ż boku 
obserwując, przypatrywał się, naszemu 
życiu państwowemu, to musiałby mimo 
najżywszej dla nas sympatii dojść do smu­
tnego przekonania, że bawiliśmy się, jak 
małe dzieci, w  państwo i w rządy! A ogół 
narodu, a powszechność obywateli cier­
piała, poddając się lojalnie i bez sarkania 
n&jn/ (logiczniejszym zarządzeniom, naj­
bardziej „doświadczalnym metodom** ti* 
rządzania życia państwowego w  odrodź. 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Co najgorsze, te  pod wpływem zmory 
krwawego caratu bolszewickiego, która 
od Wschodu czerwo-nemi łunami pożogi 
rewolucyjnej barwiła polskie fiiebo strach 
wżeraj się w  dusze polskie, giął charak­
tery, truł serca niektórych, sączył jad 
zwątpienia, deprawował i rwa? jedność 
narodową.

Za podszeptem tego nieobliczalnego 
czynnika wyradzało się w  Polsce życie 
państwowe, publiczne i prywatne. Rozpa­
noszył ślę Opoftonizm, który szczególniej 
na prawicy hulał bezkarnie. Dziś zaś 
zbieramy owoce, tego oportunizmu. 'Dziś 
lepiej, jak kiedyindziej odczuwamy brak 
jakiejś Siły w  zdrowym podkładzie mo­
ralnym 1 zwartej prężności fizycznej, któ- 
raby pozwoliła odegrać wybitniejszą, a na- 
dewszystko, przynależną rolę czynnikowi 
łaóti) praworządności i miłości chrześci­
jańskiej W kształtowaniu się ustroju pań- 
stWa Odrodzonego!

Albowiem czas już porzucić grę w ciu­
ciubabkę! Położenie Staje się coraz w y ­
raźniejsze: zachodzi konieczność walki o 
sam ustrój państwowy.

Prof. K- Bartel w  czasie ostatniego 
przed dwoma tygodniami pobytu w  Krako­
w ie wygłosił odczyt publiczny, W którym 
nie zawahał się rzucić takie zdanie: „rząd 
będzie pracować w  kierunku odbudowy 
władzy dietylko wykonawczej, idei: ł usta* 
wodawćżej"

Jak Słusznie ptzefo podnosi p. senator 
Kostkowski, zasłużony publicysta „Kur­
iera Warszawskiego*1, że „deklaracja ta 
świadczyłaby, że rZąd nosi się z myślą 
zmiany głębszej, niż ta, któraby. wynikła Z 
naprawy ordynacji wyborczej. Pisma fżą- 
dowfe używają już mowy dokładniejszej. 
Według nich dyktatura, czy też faśzyzm 
polski, powinien się przeistoczyć W insty­
tucję stałą. Ze stanu facti przejść do sta­
nu juris. Powrót do parlamentaryzmu w y­
daje się tam fantazją, godną ludzi nieule­
czalnie nieprzytomnych.

Język ten Zgalwaniźował, jak wiadomo, 
potężnie rachuby kół. idących najrezolut­
niej w kierunku planów reofgahizaćji ii-

strojowej państwa Faszyzm-dyktatura 
wydaje się im formą miłą, ale płynną, nie­
doskonałą i przejściową. Aprobują go, ale 
pragną go doprowadzić do konsekwencji 
ostatecznych-: dopominają się o monarchię. 
Jest w  tern niezaprzeczona logika wewnę­
trzna.

Koniec końców, tworzy się obóz, złożo­
ny z żyw iołów  gruntownie różnorodnych, 
ale spojony niechęcią, a nawet wręcz nie­
nawiścią do ustroją parlamentarnego 

Co mu się przeciwstawia?
Właśnie na to pytanie powinna udzielić 

odpowiedzi Obecna Sesja sejmowa. W szy­

stko zależy ,od tego, co we frakcjach sej­
mowych weźmie górę: kłopoty taktyki 
bieżącej, czy też świadomość zasadniczej 
wagi momentu**.

Tyle wybitny polityk, sędziwy senator, 
długoletni szermierz myśli narodowej.

A co życie nam mówi? Z każdym 
dniem, z każdą godziną zbliżamy się do 
ostatecznego rozwiązania zagadki, wobec 
której stanął cały Naród. Temat i rozwią­
zanie tej zagadki w  rękach jedynego czło­
wieka, który sam stanowi zagadkę nowo­
czesnych dziejów odrodzonej Polski**,

We wtorek rano przybył do Warszawy 
wojewoda krakowski p, BafOWski. który 
we środę prtyjętf zostanie na audjencji 
przez M. Spr. Wewn,

♦
We wtorek przed południem marszałek 

Rataj wysłał list do premjera marszałka 
Piłsudskiego z odpowiedzią na list, dorę­
czony przez majora, Pry stora. 0 treści li­
stu prasS zawiadomioną nie została.

We wtorek o godz. 10 80 przed połu­
dniem Prezydent Rzeczpospolitej przy ją) 
Marszałka Rataja i odbył z nim dłuższą 
konferencje, w związku z dotychczasowym 
przebiegiem sprawy otwarcia sesji sejmowej. 

*
Kancelaria sejmowa nie otrzymała je ­

szcze instrukcji co do przygotowania, przy­
jęcia Prezydenta Rzeczypospolitej podczas 
Otwarcia sekji, Dz ennikarzoin oświadczo­
no, że na powitane Prezydenta Rzeczy po 
litej gmach Sejmu zostanie udekorowany, 
marszałek Rataj powita Prezydenta na 
schodach prZy wejściu tak zwanym dla mi­
nistrów. Podczas przemów enia Prezydenta 
Rzeczpospolitej Marszałek Rataj nie będzie 
przewodniczy ł,

*  ,
N ajb liższe posiedzenie Rady Ministrów

•konstytucyjnego dotrzymać. W  istocie też 
dopiero o goetz 11,20 w  nocy postały pod­
pisane akty, zwołujące sejm i senat na 
dzień 31 października z  pozostawieniem 
aktu otwarcia dalszym zarządzeniom P. 
Prezydenta.

Wobec powyższego, p. Premjer zanjie 
rza w  następnych dniach pertraktować 
dalej z p. Marszałkiem Ratajem co do ter­
minu i formy otwarcia sejmu w  listopa­
dzie. (PAT).

Z ostatniej chwili

wy znaczone zostało na dzień 8 bm. tj, we 
środę, godz. 5 popółtHftiO.

*
We wtorek, dnia 2 bm. o godz. 14 

przybył do Prezydium Rady Ministrów p. 
prezes Rady Ministrów marszałek Piłsudski 
i odbył półtoragodzinną konferencję z p, 1
wicepremjerem Bartlec.

*
W dniu 2 bm, o godz. 17*80 p, prezes 

R&dy Min strów i minister spraw wojsk, 
marszałek Piłsudski przyjął p. wicemini­
stra spraw wojsk. gen. Konarzewskiego. 
O godz. 19 gen. Konarzewski w imienia 
mńiistra spraw wojsk. złożył na grobie 
Nieznanego Żołnierza wieniec.

We wtorek O godz. 18 p. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie szefów kaucela- 
rji cywiitiej i wojskowej p. Cara i pułk. 
Zabhorsklego, majora Prystora oraz 
adiutantów udał się z Zamku do katedry, 
w podziemiach której spoczywają zwłoki 
Prezydenta Cabrjela Narutowicza. Powita­
ny u weiścia do katedry przez duchowień­
stwo p. Prezydent Rzplitej udał się do kry­
pty śp, Prezydenta Narutowicza, gdzie zło­
żył wieniec z napisem: Pierwszemu Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej —  Prezydent 
Ignacy Mościcki,

Terała i forwa otwarcia posiedzenia sejmowego.
W  tym roku zaszedł wypadek, zam- j 

knięcia urzędowego sesji sejmu przez P. 
Prezydenta. Wobec konieczności konsty­
tucyjnej zwołania sejmu w  październiku 
premjer p. Marszałek Piłsudski zwrócił 
się 28 października do marszałka sejmu, 
p. Rataja, z propozycją zwołania sejmu na 
dzień 30 października, proponując przytem 
aby wspólnie wypracować formo otwar­
cia sesji dotąd nledośtafecz, opracowaną. 
Propozycję swoja co do formy uczynił jak- 
najbardziej prostą, mianowicie zapropo­
nował, aby otwarcia w  imieniu P. Prezy­
denta dokonał sam Marszałek Rataj, gdyż 
jako Marszałek Sejmu, ma pewne 
konstytucyjne obowiązki zastępowania 
Prezydenta, jak naprz. w  razie jego śmier­
ci Tub ustąpienia ze stanowiska, a dla za­
znaczenia formy uczczenia roli przedsta­
wiciela państwa, P. Prezydenta, jak i fak­
tu otwarcia rtowej sesji, zaproponował 
panolil postom WStać p fźy Czytaniu roz­
porządzenia P. Prezydenta o otwarciu se­
sji śejmowej. P. marszałek Rataj, zga­
dzając się zresztą w  zasadzie z premie­
rem, zauważył, że może będzie miał pew­
ne trudności z salą przy propozycji po­
wstania z miejsc, dlatego też odłożył 
swoją odpowiedź do czasu umówienia się 
z niektórymi panami posłami. (Konwent 
Senjorów —  przyp. red.)

Odpowiedź ta nadeszła na ręCe pre­
miera dnia 30 października mniejwięcej 
Około godz. 1 czy 2 po południu. Brzmią-, 
ła ona jako nowa propozycja, aby sesję 
Otworzył sam Pan Prezydent, a nie kto­
kolwiek w  jego imieniu. Wobec tak spó­
źnionej odpowiedzi data 30 października

sama przez się odpadła. Gdy zaś P. Pre­
zydent wyraził na to swoją zgodę, pre­
mjer, Marszałek Piłsudski, z upoważnie­
nia P. Prezydenta, zaprosił p. Marszałka 
Rataja do opracowania nowego, znacznie 
już rozszerzonego ceremoniału, związa­
nego z osobą P. Prezydenta. Zwrócił przy 
tem uwagę w  specjalnym liście na trudno­
ści, związane z tym ceremoniałem, który 
znał z własnego doświadczenia,, gdyż już 
dwa razy w  swojem życiu, jako Naczelnik 
Państwa, otwierał oba Sejmy Rzeczypo­
spolitej. W ie zaś z tego doświadczenia, ile 
czasu zabierają odpowiednie przygotowa­
nia przy wielkiej ilości ludzi, którzy muszą 
brać w  tem udział. Nie chcąc zaś brać 
bezpośrednio udziału w  urządzaniu i przy 
gotowywaniu sali sejmowej do uroczyste­
go otwarcia sejmu przez Pana Prezyden­
ta, pozostawił je p. Marszałkowi Ratajo­
wi, sam się zaś zajął przygotowaniem 
skomplikowanych zarządzeń, związanych 
z przyjazdem uroczystym P. Prezydenta 
z Zatnku na ul. Wiejską i z powrotem.

Daty jednak 31 października nie udało 
się dotrzymać, gdyż wynika nowa propo­
zycja p. Marszałka Rataja, aby zaniechać 
otwarcia sesji dnia 31 października i prze­
nieść ją na inną dalszą datę, ograniczając 
się jedynie aktem zwołania sejmu i senatu 
dla dotrzymania terminu konstytucyjnego.

Przy próbie uruchomienia dla tego 
celu w  dzień świąteczny potrzebnych po 
temu urzędów, premjer, tracąc nadzieję, 
by mógł tę nową, nieznaną propozycję na 
czas uskutecznić, listem swym, wysła­
nym o godz, 5,30 po poł. zrzekł się odpo­
wiedzialności, gdyby nie mógł terminu

Wiadomości P . A. T . ł A. W .

Pan wojewoda Młodzianowski w yje­
chał w dnin 1 bm. do Warszawy, a stam­
tąd, po uzyskaniu dziesięciodniowego urlo­
pu, odjechał wieczorem do Zakopanego.

*  '

Na zakończenie obrad Rady G&ayo- 
darczel przedstawiciele rządu udzielili na­
stępujących wyjaśnień:

Minister skarbu Czechowicz oświad­
czył, że w  najbliższym czasie nie jest za­
mierzona podwyżka podatków,

Wreszcie minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski zapowiedział starania o uzy­
skanie dla kupców i przemysłowców pe­
wnych ułatwień paszportowych,

*
Według informacyj z kół rządowych, 

sprawę terminu oraz miejsee otwarcia se­
sji sejmowej ma zdecydować rząd na naJ- 
bliższem posiedzeniu Rady Ministrów,

W  kuluarach Sejmu krążą wieści, ja­
koby otwarcie sesji miało nastąpić dopie­
ro około połowy listopada i prawdopodo­
bnie na Zamku.

*
Rząd angielski rozpatruje obecnie projekt 

wypożyczenia Niemconi i Polsce kilku tysięcy 
węglarek, które miałyby pozostać W tych kra­
jach dla transportowania węgla, przeznaczo­
nego na eksport do Anglii, nawet po zakoń­
czeniu strajku górników węglowych.

*

Na skutek zarządzeń Miń. Komunikacji. W 
przeciągu ostatnich dwóch dni załadowano 
cztery tysiące wagonów iS-tonnawych, t. J. 
60 tysięcy tonu węgla na użytek rynku we­
wnętrznego.

Wbrew informacjom prasowym, według 
których minister komunikacji Romodci miał na 
posiedzeniu Rady Gospodarczej oświadczyć, 
jakoby sprawa podniesienia taryfy kółejowel 
miała być odłożona do tnies. lutego przyszłego 
roku, Min. Komunikacji komunikuje, że pro- 

j jekt podniesienia taryf znajduje się w opraco­
waniu i weidzi w życie z dniem 1 grudnia r. b.

Tabor kolejowy do przyszłego piątku bs- 
dżie Używany wyłącznie dla zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego i w ciągu 2 dni wstrzymane 
zostaną transporty Węgla do Austrii. Czecho­
słowacji. Węgier i Włoch, a w  przeciągu 3-ch
dni — do Rośjl SoW. i Łotwy.

*
P. LiSSOwSki, haeżelttik Urzędu Wojewódz­

kiego policji polit, w Toruniu, powołany został 
na stanowiskc p ierwszego zastępcy naczelni­
ka Wydziału bezpieczeństwa w  Komisarjaćie 
Rządu m. st. Warszawy.

T o r e b k i  -  P a p i e r
p o l e c a  po C e n a c h  n s i n i ? .  e s y c b

mm J. SZYMAŃSKI
F A B R Y K A  T O R E B E K
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W ie lk i w y b ó r  torebek kolonialnych, piekuraisjeh, 
d rogery jnych  i t. p. oraz p ap ie ió w  p ak o w y ch

JER2Y RGBffiRŻYCKł.

Jabłko. 1
W  calem mieście rtle było drugiego takiego 

skąpca, jakim -był pan Apolinary Krętkiewicz, 
emerytowany urzędnik magistratu. Wszyst­
kiego s&bić odmawiał, potrzeby swe ograni­
czał dó minimum i każdy najmniejszy wyda­
tek, do którego był zmuszony, sprawiał iiiu 
nieomal ból fizyczny.

Gdyby Krętkiewicz był biedny, wówczas, 
siłą tego faktu, musiałby Słę Ograniczać w 
Swych Wydatkach, ale pan Apolinary posia­
dał sporo gotówki ł trzypiętrową kamienicę 
na krańcach miasta, mógł więc Sobie na 
wszystko pozwolić.

Jednakże Krętkiewicz żył g&rzej od naj­
biedniejszego wyrobnika.- Odnajmował od ku* 

stale pijanego, sżewca mały, ciemny 
^^hlowahłe byłó zaś tak ttędżne, że 

te kilka starych gfatóW, które ZnajdoWały się 
W. mieszkaniu Krętkiewioza, jedynie przy Spo­

rej dozie fantazji można było ochrzcić mianem 
„umeblowania”.

Posiadał więc pan Apolinary stół o dwóch 
nogach, zaś drugie dwie zastępował parapet 
niskiego okna, o który był Oparty blat stołu. 
Dalej stary, niegdyś wyścielany fotel, obecnie 
jednak niczem nie osłonięte sprężyny stercza­
ły groźnie i odstraszały największego śmiał­
ka od odpoczynku.

Ale z tym groźnym na oko „meblem*1 pan 
Apolinary umiał sobie poradzić. Brał, z że­
laznego, powyginanego we wszystkie strony  

łóżka wypłowiałą, w wielu miejscach poprze- 
cleraną derkę, która w nocy służyła mu za 
kołdrę, składał ją na kilka części i ostfożhie 
przykrywał sprężyny. Na tak zaimprowizo- 
Watterti siedzeniu spędzał Krętkiewicz najmil­
sze godzlńy swego nędznego żywota, licząc 
dolary i napawając się z rozkosznem drże­
niem szelestem banknotów. Pieniądze te pan 
Aoplinary nosił przy sobie i nigdy się z niemi 
nie rozstawał.

Pozatem znajdowała się jeszcze w mie­
szkaniu spora skrzynia, o niezbyt określonem 
przeznaczeniu, kilka butelek ód wódki, wypi­
tej przez szewca, blaszana miednica, ołowiany 
lichtarz, fajansowy wyszczerbiony kubek, po­
żółkły od starości, dwie aluminiowe łyżki, 
nóż O prawie że zupełnie zdartem ostrzu, 
oraz srebrna łyżeczka do herbaty.

Skąd się ta łyżeczka znalazła u Krętfcie- 
wicza, tego nawet i on san. nie wiedział. 
Dość tta teńl, że była, a pan Apolinary przy­
wiązywał do niej wielkie znaczenie i czyścił 
ją kilka razy dziennie wapnem, zeskrobywa- 
nem ze ściany.

Ubierał się Krętkiewicz od niepamiętnych 
czasów w szarą poplamioną marynarkę i cie­
mne wyrudziałe spodnie, u których jedna no- 
gaWka była sporo krótszą od drugiej. Na 
nogach hosłł kamasze, ó kilka numefów za 
duże, z pozawijanemi do góry nosami. Tak 
W lecie, jak i w zimie chodził pan Apolinary 
W bronzowem, długiem palcie z wytartym,

przed1 laty pluszowym,, kołnierzem. Nieokre­
ślonego kołorr kaplusz z obstrzpionem rondem 
dopełniał zwykłego stroiu. Jedynie gdy Kręt­
kiewicz szedł do Swej kamienicy, ćo zdarzało 
się każdej sóboty, brał wówczas ZUttliast ka­
pelusza* dość jeszcze dobrze zachowany 
lśniący cylinder.

Całodzienne pożywienie Krętkiewicza 
skłapało słę zazwyczaj z kawałka suchego 
ehłeba i czarnego płynu zwanego szumnie 
przez szWea kawą. Atoli płyn ten miał tyle 
wspólnego z kawą. że był jak i kaWu bkrdzo 
Ciemny, nawet może i ciemniejszy, nie Za­
wierał zaś aili odrobiny kawy, gdyż Przy­
rządzany był tylko z cykorii. Tak przygoto­
waną „kawę” Krętkiewicz pijał beż cukru. 
Jedynie w niedzielę pan Apolinary urządzał 
Sobie uoztę. Zamiast chleba leupowa! sobie 
czerstwe pułki i pił kawę Słodką (na kubek 
kawy jedną kostkę cukru).

(Dokończenie nastąpi)
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Sprawa żydowska i k ł o s i f i
ZrefPttitiowanie liuśttii v,S!\vćj do śwcffb".
—  2aac?,enie t e #  WaSła. -  Od fiamM &

przemyśla •wiaśtiegó.
*? JŁ

Tak tedy pdWscajC przta ftatfii zdd?.- 
uir oźy wićnia i 4rfcfofifió\Vama hasta-: 
„Swój do swego". Zadanie to leży przed 
calem społeczeństwem,, ale w pierwszym 
rzędzie powołane do jego Wznawiania j 
przeprowadzenia w życiu są nasze spo­
łeczne ofga,iiżaćje kupieckie, rżermeśM- 
cze 1 wszelkie te, któic oddziałują w y ­
chowawczo tak w  dziedzime kulturalnej, 
jak i społecżiiej.

B y ły  czasy, gdy Wystarczyło samo 
hasło! i,Swój do SWfegó", gdyż chodziło 
nam o wytworzenie licznego, silnego 5 
zdrowego stanu kupieckiego.; i rzemieślni­
czego, I dzid tein kąt Widzenia musimy 
mieć Stałe na oku I dzis nakazem spo­
łecznego obowiązku naszego Winno być 
popieranie polskiego, ehr„e>ijmijskk‘g6 
rzemieślnika, kupc™ i pfaedsieb-ofżyi Ka­
żdy grośż, ża m iw n y , obcemu, osłabia 
gospodarczą pozycję pólóką, a wzmacnia 
stanowisko naszego przeciwnika, przeci­
wnika, story i tak z natury swej silny i 
zrzeszony finansowo, jest nam tein gro­
źniejszy.

Oczywiście popiói «nie tó winno Stać 
się zasadą nas w&zystklcn W yjątków tu 
być nie mozć. Bogaty czy ubogi, inte­
ligent CZy kUpied lub rzemieślnik. Urzęd­
nik, wojskowy czy cywil —  wszyscy 
winili pamiętać, że naczelną fasadą nie 
tyiko wzitmżome naszego życia gospo­
darczego, ale i jego spolszćżenia, jest bez­
względne przestrzeganie hasła: „Swój 
do swego",

Że jednak haśłó to ais racie być ani 
polityczne ani narodowościowo wyzyski-
- ant musimy traktować je jedynie S Wy­
łącznie gospodarczo, to znaczy, nie może 
Ono być wyzyskiwane dla jednostronnej 
korzyści bezpośrednio zaiiitercś rwanego 
kUpiectwa lub rzemiosła, ale służyć ono 
musi ćałftnti społeczeństwu, dając swoje­
mu kupOOWi, swojemu rzemieślftikuWi 
swego konsumenta (kupującego) z ooo- 
pómą korzyśtóą.

Cd td ziiacży? Znaeży tO, że kupiec, 
rźdniieślnik nie może hisła: „Swój do 
swego" uważać za przymusowy i bez 
krytyczny śiodfck popierania Siebie, ale 
musi doborem i Wyborem tóWarU, umie­
jętnością organizUdji h&ffdlbwelł żakuo i 
tOWarU, Uprzejmością obsługi przeciwsta­
wić się konkurencji obfeet by zaletami 
swemi zniewolić swego odbiorcę nie tyl­
ko przez obowiązek i dla Zasady Hasła: 
„Swój do swego“ „ ale i dla rzeczywistej 
moralnej i materialnej korzyści, którą 
konsument (kupujący) wynosi z prze­
strzegania tegó hasła.

Innemi słówy: hasło „Swój do swego" 
powinno być pomostem ku wytworzeniu 
harmonijnego frontu w  haszem życiu han- 
dlówem między ptęSifeflii czynnikami 
naszego Zbiorowego źycłr, Jakie tworzą 
sprzedający tprzedewSżystkieni kup.eć) i 
Kupujący,

Cm - atoli na tej harmonji —  powie­
dzielibyśmy —  ideowej, na tym skutku 
zrozumienia zasady na&ła ,',Sv.ój do swe­
go" nam poprzestać należy? Gzy s tw ie r ­
dzenie faktu, że kupujemy u swoich, ie  
przestrzegamy nakaz i obowiązek spu * 
łeezno i gospodarczo-naroduwy, nnożtia 
uważać za Wystarczające załatwienie ■ 
wyczerpanie zagadnienia?1

Zdaniem naszem —  nie. Hasło „Swoj 
d* sw-gc - hie może być. celem ostatecz­
nym, ale może tytko być środkiem, pro­
wadzącym do c e l u . ' ,

Cofnijmy s ę  wstecz do czasów nie­
woli. Prasa tmszej dzielnicy — ten me- 
doceniony, a rzeczywisty wychowawca 
społeczeństwa naszego- -  pisząc, głosząc, 
i forsując hasłó „Swój do SWego", Zawsze 
zwracała uwagę na dalsze jego konsek­
wencje , a mianowicie, że „Swój do swe­
go" to jedna Strona medalu, tia którego 
stronie odwrotnej widzimy dodatek i 
po swoje".

Niestety w  czasach niewoli było .rud­
no w  naszych skromnycn warunkacr po­
myśleć o przetworzeniu hasła „Swój ao 
swego" na hasło „Swój do Swego po 
swoje". Dziś zmieniły się warunki.

Dziś nie jesteśmy ani gospodarczo ani 
poliłycamie zależnymi. Dziś jesteśmy po­
stawieni sftffli sobie ł jako tacy też Win­
niśmy wyjść poza ramy krarnarsfwa i 
tworzyć przez handel swoisty i przez 
rzemiosło śWcWśt© —- przemysł swmsty.

Oczywiście łafWiej hapiSaS taki po­
stulat, liż w  życie, ni® w  czyn no prze­
prowadzić. Doskonale zdajemy Sobie 
sprawę z trudności i powolności takiego 
fb ż W m  któregó pozatem bezpośrednio 
©sięgnąć nie możemy.

Ale jediiak raź początek halbźy fiam 
zrobić.

Dbczątek? — -źdpyta ten.i ów. ze zdzi- 
Wtehieńh przypuszczając, M  -jlil- pódzsą* 
tCk zróikęh.y. NieWątpliwit- DóCzątdk tfeil 
jest jedftak na ogół nikły i Słaby, 0 i ii 
Chodzi o polską rodzimą wytWórCżólć W 
stosunku do potrzeb ludności naszej pol­
skiej.

Rarfty niniejszego afty.ktiłtt hie pózWa- 
ląją na wdawanie się i stwierdzanie szcze 
gółów. Beż przesady zażiiaeżye jednak 
tneżfią, żC dó ?S proc, Wytwórćżeśći, któ­
rą W tiaszCj dzielnicy żuiyWafliy, je§t ptr- 
wŁódzChła Ule półskiegó, pfżyeżefti, ó ile 
krajowy wyrób weno-dzi w  rachubę, Jest 
ori przeważnie poćhódzeńa żydowskiego, 
lub jest ótrzyniyWafiy ża pośrednictwem 
żyuowsKieni.

Stan teil jest zrozumiały. Dzielnica 
nas-za nie wytwarzała aftykUłóW piefW“ 
szej potrzeby, nie mówiąc o lepszych;
Po złączeniu ziem polskich upadla dosta­
wa wytwórców niemieckich, a na ich 
miejsce zgłosił sJ? ^  fabrykant lub ko- 
misjoner przeważnie żydowski ż Warsza­
wy, Łodid, Białegostoku, Białej jt&

Sżesć łat Już jCsieśmy żłąezefii, U jesz­
cze dżiś ni.® Zdołaliśmy otrząfeńąć Się z 
tej żaięiftóśui nawet na tyle, ie  ńie Zdófa- 
iiśhiy stworzyć, jeżeli nie typu fabrykan­
ta pOlśkiega, to, k«mtisjoiieiu ł pudióiują 
CegO Połksta (chrześcijanina), dPiszómy, 
hig zdołaliśmy, bo tych, których rfiaihy 
ńa palcach prawie policzyć możemy. 4

A n k ie ta  „O iosr.1 P o m o rs k ie g o "
bola i aiedeia urządute# pattttffAWysa.

jak byli opfaćńńi przed Wójflą urzędnicy inemiecoy? — Dlaczego urzędnicy nie 
cliódzą dó tSdtfU 1 nid ftaieżą de różnych tuwaizystw?

(W  y w i a d i  P  r e z e s e m T  ó1 W, U r z. ę d ftd k ó W §  k a f  b o W y C h W G r  u- 
d z ią  d z u, p. \V ik  t o r e m b ó l  m a ii e ńi.-ri a eż . w  y d z, V Pont; I z b y  S k a rb .

(Ddktłńezenie)

jak słabi jesteśmy, tó na dowód przytó- 
ćzymy jeden, ale wcale góucźająćy fakt. 
W  kox'espondenCji, nawet Jdż nie zagia- 
fiićżhij,- ule kłajoWój, toierujeihy ję*yk 
niditiieeM, bo ti fabrykanta (żyda WZgl. 
ftiemca), iiw zyskał hbśa kupiec, nasz rze­
mieślnik na tyle szacunku, by go obsługi­
wał w  języ ca. polskim.

I ótó te jaskrawości, p których riie lubi 
się mówić głóśfió, a myśli często tylko po 
cichu, oto jądro rozwiązania naszego za­
gadnienia, Sto Obszerhe pule dó pracy i 
yalki 0 kup:eciv/o, 0 rzemiosło i prze­
mysł polski,

Dzielnica nasza — a Więc i nasze Po­
morze —  ma z lat niewoli świetlane przy­
kłady w powyższej pracy twórczej. Przy 
kłady pionierów niezapomnianej panuęci 
ks, fes. SamarżfeW śkidgo, WaSvrZyniąka, 
Er. 7?*epnikowskiego. a dzisiejszych dzia- 
łaozy ks. ks. Adamskiego, Boita, Łosiu 
skiego i wieUi, wielu innych, wsKażnją 
nam drogę obowiązku, na któfej kroczyć 
Winniśmy, by poiśkfe życie goipodareże 
oczyścić Względnie oófirónlć ód źyduw- 
skiegc pierwiastku tak sprzecznego z du­
chem chrzęścijaiistwa i ż duclism pół- 
skpśęu

Frżed Ponun zem — jako na atak ży­
dowski W tej onwiii najbardziej tiaraio- 
nem — pSóniersiwó tej pracy leży. W ie­
rzymy, że je Wykona, a jakieml dfóg&Trii, 
ó teni pomówimy innym razem.

W .R .

— A jak byli Uyósażerti ilrzędilićy 
hiemićccy ódpOWiedtlich stopili?

— Pobófy miesięczne urzędników

Skarbowych w b. zaborze pruskim przed 
wojną Wynosiły:

ŚtopiSfi
służb.

t/haraktAf
służbowego

tjpoŚBŻenia
Mk Mk

HdtŁert,
Mb ^ * °  *

■= ^ ^

Mr Bftjfiiestyft, 
Szczeblu tego s-tefp. 

Mb

XYia weźay ,0 0 - S5.— i26.— 350 167.—

Łia as^sieoc 137,— 4fe- 183.— 55b Ż95 —

vHiIa inspektor 2̂ 5.— , 46 — 270— 80t 44t».—

Va iż  ahl W iib  
żlkarbóWśi

m  - 73.- 473.— 1400 723 —

Uwaga: Pobory ńie były ustalone i\ i  stan 
rodzinny. Były tó Złote marki niemieckie 
o Sile kupna coiiajmniej trzy razy Wyż­
szej ó‘d obecnych złotych.

Gzy urzędnicy mogą np. korzystać 
z teatru? — zadaję drażliWÓ pytartie.

Pełożenie ekonomiczne u: zęaników w y­
maga jaknajdaief idącej osżćżęd- 
hóści z ich strony, dlatego też lriuśz? się 
Wśffżynląe ocl Wszelkich Wydatków Ha- 
wet najdlobniąjszych, które, nie są prze- 
zriaczdhe hft ćiijeb powszedni. Terti.feż 
tłunadzy bfaHa ćzęstó Urzędnikom 
za żłg pfzeż Ogói Sporććzeństwa, ich ab­
sencja w  teatrach, tta Wśżeikićh Społecz­
nych i kulturalnych irHpreż&eh —  Wstrzy­
mywanie się od udziału czynnego we 
Wszelkich stowarzyszeniach i zWiążkSpH

tegó rodzaju, —- n ile to pociąga Za sobą 
jakiekolwiek Wydatki, Nie można tu o- 
Cżywiście brać w  rachubę tych nielicz­
nych jednostek, które, albo pos.adając jesz­
cze inne źródła doeuodu, albo ńie obarcze­
ni rodziną mogą się zdobyć tu i owdzie 
na <aw;en skromny wydatek n? te cele.

Te jednostki nie mogą nawet wchodzić 
w rachubę.

Nie od rzCCZy bodzie wspomnieć, że 
zdobicie przez u-zędHiksi jakidgoś źródła 
legalnego dochodu poza pracą biurową 
jest prawie niemożliwe — tak z póWudu 
ogoiiiego brdku odpowiedniej Praęy, jak i 
z tego powodu, że pracując 7 god_Zln 
dziennie obóWiazkówo a przeważnie 
jeśżSze pObadto nadóbowiązkóWó, nldma 
na to ani czasU ań5 Siły.

S e i i 8n c ^ ) i i a  fe.r«tóasi
T a f e i  M i i  w  M iau fodw e^o  A iw  u nrpilena

Bdrlhi. (A W j Z Norwegi’ tiortosżt 0 
iiiezwykie Seitsaeyjnej kiadzieźy, jakiej 
dokóriano w  skrzyniach ekśliedycj, Atnuil- 
dśena, wysłanych z Ameryki do Nor-

Po przybyciu transportu §80 skrzyń i 
ich otwarciu okazało się, że są one głów ­
nie wypełfiłóite słotną i papierem. Zgi-

nęló szereg cennych instrumentów jak 
rbwrileż rtiemai cąly materiał naukowy, 
dotyczący ooszaróW biegun polarnych. 
Sposób dokonania kradzieży startów! 
gadkę, albowiem Zarówno nadanie, jak i 
wyładowanie transportu odbywało się 
pód ścisłą kontfólą.

„ f b t j t  t f t K j e  cerat M t i e , “
List otwarty rosyjskiego literata, 

Berlin, (A. w )  Radecki „ł^ui" publi­
kuje list otwarty do bolszewików znanego 
literata rosyjskiego Jarosławskiego, któ­
ry dawniej należał do grupy sowieckich 
peetóW: W  liście tym Jarosławski stwier­
dza, U  istnienie atmosfery terofyzititi mo­
ralnego w  padsłwló Sowietów uniemożli­
wia jakąkolwiek prawdziwa twórczość li­
tera tom. Zabójśtw'd H; CiUmłloWa, samo­
bójstwa Sobola i Jesienina, śmierć Błoka

i Chiebnikowa (poCCi bolsżSWiĆcy) wszy­
stko to miału swe źródło w  specyficznych 
warunkach sowieckiego bytu. Jarosław­
ski nadmienia, iż system załatwiania 
Wszystkich .zagadnień przez eyrkułarze 
C. %  zawodzi W śtóSUtikii dO literatury, 
nie można bóWiem przy jegó pomocy 
tworzyć fiowycn Tołstojowców. Róśja 
dżicżefei córa® bjartziei i, aby-uzyskać wol­
ność słowa, trzćba przejść za granicę, od- 
dżielającą zwłąźek soWiećk? ód państw 
burżtiazyjnyeh.

liiyres ks. bisfe. Lisieskienu.
W  niedzielę odbyt Się W Katowicach 

uroczysty1 ingres nowego Biskupa Śląskie- 
gc, ks. Lisieckiego.

O godz, Ą pe puiuófiiu ks. Biskup w to­
warzystwie ks. Bisk. Okoniewskiego i in­
nych dostojników kościelnych orąc świe­
ckich wyjechał samochodem z Piekar dó 
Katowic. Pó drodze zatrzymał się w 
Brzozowicach, Kamieniu, Brzezonach ślą­
skich, witany Wszędzie przez lićznłe Zgro­
madzoną ludność.

W  Michałkowicach Wzdłuż całej OSa- 
dy ustawiony był szpamt dzieci szkol 
nych z choiągwidini o  barwach papie­
skich i narodowych Ha placu przed ko­
ściołem zgromadzone były tłumy ludno­
ści. Przed bramą tryumfalna wifm kśię* 
dza Biskupa starosta powiatu katowiCKie- 
go, dr. Sajdler, póCżom przemawiał set. 
Brandys.

Po przybyciu do W^łnowca powita 
księdza Biskupa miejscowy probpszóz 
oraz jeneralrty dyrektor zakładów Ho- 
henJóHego. Jeden z górników vręcZył 
księdzu BiskapóWi npuitńnek w  
książki wykutej ż węgla, z odpowieuaim 
napisem. Ksiądz Biśkup W seraecznyćh 
słowach dziękował za powitanie oraz aa1 
upominek. . W  Wełnowcu ksiądz Biskup 
przesiadł się do powozi zaprzężonego w  
4 konie. Powóz, poprzedzony był bande­
rią kóftfią, Az do samych Katowic licznie 
zebrana ludność tworzyła nieprzerwany 
szpaler, Witając entuzjastycznie przejeż­
dżającego księdza Biskupa

W  Katowiraoh na ryńkti, gazie zgro­
madziły się tłumnie organizacje i związki 
zawodowe ze sztandarami i órkiestfami, 
poyitał kś. Biśkupa piZed bramą tryumfai 
ną ptezydent Miasta Katow r, dr. GorniK, 
oraz p. Reichel, przedstawiciel katolików 
niemieckich. Chór, złożony ż  przeszło 30Ó 
osób' ( rdśpiewał szereg pieśni kościelnych. 
Z rynku udano się dó katedry św, Piotra 

"i PaWła Wzdłuż wszystkich ulic ustawi­
ły  się niezliczone tłumy ludności.-

WenodZącego dó katedry ks. BisłcUpł- 
poWitat p. Wojewoda Śląski, ft imieniem 
Marśżałka Piłsudskiego i dowódcyi O, K." 
dowódca dywizji Śląskiej, jen. Zając, yo- 
czein przemawiał kś. proboszcz Mateja

Po uroczystościach ingresu odczytami 
bullę papieską. Kazanie w  jezyKU polskim 
i niemieckim wygłosił ks. ^fałat K&pfCa, 
poeżem również w języku nolskim i nit- 
rnieciorp przemówił dó Wiernych kś. B l» 
skup Lisiecki.

Ui oczysfóśći ingresowi zattoiiczyły 
się udzieleniem błogosławieństwa prZCZ 
Biśk. Lisieckiego Lodśpiewantbiń Tę OettOi 
óraż Boże coś Polskę, poeżem kS. BisŁtt- 
pa Lisieckiego Odprowadzone' W procesji 
na probostwo.

O godz. 9 odbył się w  salonach Magi­
stratu raut w  którym wzięli udział liczni 
przedstawiciele duchowieństwa katolickie 
go z ks a. cybiskupem Saoieiią z Krako­
wa oraz ks. Biskupem Kubiną z Często­
chowy rta czele, reprezentant Sejmu War 
szawskiego i śląskie,gc, władz cyw il­
nych, wojskowych, instytucji i t. p.

M ew a m m l e r a  Barita 
na mUm iw js^ c ie lS K im .

Na zjeżdzie nauczycielstwa szkół po- 
wśzcclinych w  Warszawie odb. w dn 31 z. 
m, i 1 Om. wygłosił _ kierownik minister­
stwa oświaty nrof Bartel dłuższe prze­
mówienie, w  którem zapowiedział, Ie o- 
pracowane przez ministerstwo projekty 
w sprawie nowego ustroju szkolnictwa oę- 
dą c ahfc do zaopiniowania samemu nau­
czycielstwu, zatlim staną się ustawą.

W tym celu powołani będą do War- 
szat™’' nauczyciele wszystkich kategoryj 
na 1 i kodniówą Konferencję pod przewo­
dnictw om p. wicfapremjera.-

óówiąe o wpływ ie pierwrszego nau­
czyciele na uksztaUow a nie się charakie- 
ru dziecka, prof. Bartel przytoczył jakó 
dowód takt, że do tej pory koresponduje 
ze swoim paup^ejelem ze szkoły p o w ze  
chnej, p. Dzikowskim ze Stryja.

' ' końcu prób Bartel oświadczył śię 
za typm, ^7-jdaSu yei szkoły powszechnej.

s t a ł a  w y s t a w a  s z t u k i  po ls k ite j
W  HOLANDJ]

Sukces jaki osiągnęły eksponaty pol­
skiego przemysłu artystycznego na w y ­
stawie w  Utrechcie, skłonił Zafźąd War- 
szawśkiego T-wa popierania przemysłu 
ludowego dc zorsranizowania Stałej w y- 
strww-sklenu w  Utrechcie. W  najbliższym 
czasie zawarta zostanie umowa ż odpo- 
wieaniemi Czynnikami, które podjęły się 
stałego przedstawicielstwa f-w a .

Należ® dodać, że Wysyłanie wyrobów 
Przemysłu artystycznego zagra icę ma 
duży wpływ  nć. podniesienie się hietylkó 
naszej produkcji, lecz i artystycznej war­
tości wyrabianycL przedmiotów.
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DYŻUR NOCNY W APTEKACH?
Apteka Centralna — ul. Gdańska.
Apteka pod Lwem — na Okom.

*

KALENDARZYK TEATRALNY.
Diziś, wtoren: —  LU.JE (ostatni raz). 
Sroea —  Ca Ł  t DZIEŃ BEZ KŁAM ­

STW A.
Czwartek —  MĄŻ 1 ŻONA.
PiąieK —  SKALAJ ERZ ANKI (ceny zni­

żone).
Sobota —  goaz, 4-ta po poi). — KRÓ- 

ELW N A ŚNIEŻK A (ceny najniższe). "  
Sobota -  godz. 8. — GDYBYM CHCIA­

ŁA  (ceny zniżone).
Nieuzieiu —  godz. i pp ; —  KRÓLEWNA 

ŚNIEŻKA (ceny najniższe).
Niedziela —  godż. 4. —  ODSIECZ 

WIEDNIA (ceny zmzone)
Niedziela -  gouz. 8. — MĄŻ I ŻONA.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kii u „Kristal“ . —  „OD KATAKUMB DO 

CUDÓW W ATYK  ANU" (premiera).
Ki..o ..Nowości". — MIŁOŚĆ, KTÓRA 

UMRZEĆ i f e r .
Kino „Marysieńka". —  „NEREN".
Kińo „Corso". - ..NIEBEZPIECZNY 

ZAKŁAD".

0  Drożyzna urzędownie stwierdzona. 
Kierownik miej. urzędu statystycznego p. 
Żeraicki „według metody Centralnego U- 
rzędu Statystycznego*' obliczył, iż w  ciągu 
miesiąca października koszty utrzymania 
rodziny złożonej z  -ł osób wzrosły o i.91%

A nam zwykłym śmiertelnikom zdawa­
łoby sio, iż tego było przynajmniej trzy, j 
albo cztery razy więcej.

3  Rozpacz opuszczonej żony. Onegdaj 
około 5 p. p. przeć dwoicem kolejowym 
niejaka K. Dziubalska usiłowała przeciąć 
sobie ży ły  u obu rąk. Przeszkodził jej w  
tej „operacji" posterunkowy, który odpro­
wadził niedoszłą samobójczynię do kom:'- 
sarjau. Tam zeznała, że zamierzała ode- 
biać sobie życie z tęsknoty do męża, któ­
ry  przed trzema miesiącami wyjechał na 
robotę do Francji i odtąd nie daje o sobie 
znaku życia.

©  zamach samobójczy. W  dniu 
Wszystkich Świętych w godzinach popo­
łudniowych rzuciła się w  Bydgoszczy w  
fale Brdy niejaka Walerja Bettler, licząca 
lat 35 zamieszkała przy ul. Sienkiewicza 
36. Rychło jeszcze w  czas dostrzegł to 
opoda1 stojący posterunkowy, który pod­
niósł alarm, dzięki czemu przy pomocy

nadbiegłych przechodniów zdoiano despe- 
ratkę wydobyć z nurtów rzeki i odwieść 
do domu i pozostawić pod opieką rouziny.

Powodem rozpacznego kroku miały być 
niesnaski rodzinne.

3  Wystawa robót ręcznych, W  zwią­
zku ze zbliżającym się te: minein urządza­
nej przez ,Rodzinę. Woiskuwą" wystawy 
robót ręcznych Zarząd Stowarzyszenia u- 
prcejmie prosi zainteresowane panie o 
skierowanie zgłoszeń co do rodzaju i ilo ­
ści robót, przeznaczonych na wystawę na 
ręce p. pułk. Załuskiej do Sekretariatu 
Stowarzyszenia.

Drugie posiedzenie członków Stow. w  
sprawie wy stawy odbędzie się dnia 5. I I .  
b. r. o godz, 5 po poi. w  lokalu Stowarzy­
sz enia.

Jednocześnie podajemy do wiadomości, 
że zapisy pań na kurs haftów artystycz­
nych, dywanów smyrneńskich, trykotaży, 
kroju i szj cia przyjmuje S©kretarjat Stow. 
„Rodzina Wojsk." (Grodztwo 33) od godz. 
5--7 po południu.

Wobec ograniczonej ilości miejsc, bę­
dzie się uwzględniało kolejność zgłoszeń.

3  Zebranie delegatów Tow. r z e u i . -  
przem, Ubiegłej niedzieli odbyły się w 
sali bydgoskiego „Ogniska" przy ul. Ja­
giellońskiej narady aelegatów Tow. prze- 
mysłow.-rzemieślniczych na okręg bydgo­
ski. Delegaci stawili się w  niewielkiej licz­
bie, a wśród nich 3-ch zamiejscowych.

Prezes p. Kurdelski, zagajając zebranie 
oświadczył:

—  Jeśli towarzystwa nasze nie uważały 
za stosowne przysłać aelegatów, to my 
pójdziemy do nich z naszymi postulatami 
i referatanr !

A  sprawa jest pilna. Towarzystwa nie 
rozumieją znaczenia jednolitej organizacji,

W  dyskusji nad obecną chwila prze­
wodniczył p. Sosnowski a głos zabierali 
pp. Fiolka, Chybicki i inni

W  rezolucji końcowej, uchwalono: 
„przyłączyć się do żądania Poznania, aby 
rzemieślnicy, utrzymujący własne składy 
mogli wykupywać odrębne patenty prze­
mysłowe".

Wybrano też noyyy zarząd w  osobach: 
A. Fiolka (prezes), Dąbrowski (wicepre­
zes), Mamach (sekretarz), fiolka, Dizazga 
i Nijakowski jako ławnicy.
I Do Rady Naczelnej weszli. Kurdelski, 
jSosnowski, Sporny, Rakowski i Mazgaj.
i  ®  Polski zbór bydg. otrzymał proboszcza.’
Z dniem 1-go bm. kierownictwo kościoła sta- 
rolutetskiego przy ul. Poznańskiej w Bydgosz­
czy obiął pastor Galsrer, znany działacz na­
rodowy podczas plebiscytu na Maz,urach. Ce­
remonii wprowadzenia nowego proboszcza 
pierwszego zresztą w  gmachu'tym od czasów

Vi>. Zfazd riatoliokl w m o s a m
pod protektoratem Prymasa Polski N. X. Arcybiskupa-Metropolity Augusta Hlonda.

Czas dzisiejszy ro®bil naród społecz­
nie i politycznie na skłócone z sobą żyw io­
ły  i to. w  okresie dziejowym, w  którym 
jak nigdy potrzeba wewnętrznej zwarto­
ści i wartości.

Żadne reformy nie usuną dzisiejszej 
dewaluacji walorów* moralnych jeżeli sa­
me nie wyjdą z niezmiennych zasad, oraz 
sankcyj instytucji powołanej do pi zapro­
wadzenia ich w  czyn.

Skarbcem tych zasad i sankcyj jest Ko­
śćmi katolicKi, wielki wychowawca naro­
dów i państw, któremu Polska tak wiele 
zawdzięcza.

Dziedzicem i strażnikiem tego skarbca 
jest Ojciec chrześcijaństwa, Biskup rzym­
ski, dzierżący władzę nieopartą o siłę fi­
zyczną i łaskę tłumu, władzę bezintere­
sowną i niezależną, z którą bez skutku 
walczą przewrót i konspiracja masoń­

ska.
Poraź siódmy zbierają się w  auli Uni­

wersytetu Poznańskiego ó i 7 listopada 
br. — delegaci' organizacyj, wyrastają­
cych z zasad katolickich i narodowych.

VII Zjazd Katolicki, aczkolwiek d!a na­
wału tak licznych, i wspamałych w  ostat­
nich tygodniach manifestacyj —  w  ścieś­
nionych tym razem i skromniejszych roz- 
rnarach, ma stać się na równi z poprze­
dnika,mi swemi, dalszym przyczynkiem w 
prący nad umocnieniem i oodniesieniein 
duszy narodu.

Prymas Polski wynowie na nim pierw­
sze swoje orędifie, za łaską Bożą znajdzie

ono głośny oddźwięk w duszy polskiej i 
stanie sie posiewem, rokującym bogaty 

'plt>n!
Komitet Honorowy.

X. Bp. Antoni Laubitz, Wojewoda Adolf 
Bniński, X. St. Adamski, prep. kap me- 
trop., Albrycht Alfred —  Izba Skarb., Au­
gustyniak —  Okr. Kat. Tow. Rob., dr. K. 
Bajoński —  Zw, Bank., K. Barwicki — Zw. 
Tow. Śpiew., K. Barlik —  Chrz. Zw. 
Naucz. Lud., Begale —  Star. Kraj., dr. Bor 
szewski —  Okr. Urz. Ziemski, dr. W . Ce- 
lichowski —  Izba adw., K. Chłapowski, 
podp rez. —  Okr. Zw. Ofic. rez., Miecz. 
Chłapowski —  C. T. G„ B. Chrzanowski
—  kurator, Bog. Hutten-Czapski — szamb, 
p., prez. Zw. Kaw. Malt., Ks. 0 ’ gierd, 
Czartoryski, H. Domagalska — N. O. K„ 
Witalis Dorożała —  P. O. M. P „ dr. 
Drzażdżyński Tad. — Zw, Cukr., Prącko- 
wiaK Jan, poseł —  prez. Chrz Zw. Zaw., 
Teodor Gięsk —  P. K. A., dr. .Z.. Głowac­
ki pr Zj Bi " Strzel O. -.CRsćuski gwar­
dian,, prof .dr. GróScinti a i i ckT-T? 'rektor "U- 
P , dr. Hass — P. 'Danstw. W . P „ geft. 
Hauser —  D. O. K. VII., W. , Hedtnger — 
przew. R. M„ S. Jeleński, dr. Jerzykow- 
ski — Izba Lek., Jewasiński —  Izba 
Rzem.. X kan. dr. Janasik -  rektor sem. 
duch., Mikołaj Kiedacz, Kierski K. — prók. 
gen., X. Józe-f Kłos — red., T. Kłos — 
starosta. B. Koreywo — Zw. l  it . X dr. 
J Kozłnwski -  WIkp. K'-*o XX. .Pref., 
H. Łebińska — Cz. Kob., Mańkowski Fr.
— Z. Z. P., dr. Marecki —  prok., S. A. X.

objęcia Bydgoszczy, w e władanie Pzplitej 
Polskiej, dokonał specjalnie w  tym celu z W ar­
szawy przybyły superintendent Bnrsche w  to­
warzystwie pastorów Manitiusa i Mamicy z 
Poznania.

Podczas ceremonii religijnych „nperinten- 
denł Bursche wygłosił podniosłe kazanie o mi­
łość' ojczyzny. W  uroczystości wzięło udział 
przeszło 500 wyznawców wyznania augśbur- 
skiego, którego przewodniczącym w  oydg. 
koPegium jest p. Sznejder.

„M ąż i; zbńam
Komedia w  3 akt. Aleksandra h r Fredry.

Teatr Bydgoski ubiegłej soooty świę­
cił pięćdziesiątą rocznice śmierci Ojca ko­
mę dji polskiej, wielkiego Aleksandra br 
Fredry. Wystawiono jego „Męża i żonę". 
I znowu trzeb? zaznaczyć rzecz nie przy­
noszącą chluby Bydgoszczy. Taka uro­
czystość i taki autor —  a teatr nawet w  
połowie nie był wypełniony.

A  jednak teatr p Dybizoańskiego i ar ■ 
tyści grający wtej 3-aHowej komedii speł­
nili swój obowiązek, jak umieli najsuimier 
niej. Można się spiekać, czy  wybór sztuki 
zrobiony został trafnie. Są nawet liczne 
argumenty, iz wybór ten uczyniony został 
fatalnie- „Maż i żona" rzecz sama sceni­
cznie zbudowana z nadzwyczajna mae- 
slrją iskrząca się niesłychanie subtelnym 
djalogiem, nadaje się raczej jako wieczór 
kameralny dla btrdzo kulturalnej publicz­
ności niż dla bydgoskich widzów, którzy 
jeszcze często są w  kłopocie, czy „Pan 
Tadeusz" został napisany prozą czy w ier­
szem przez tego p. Mickiewicza.

To też /rozumiaiem jest powiedzenie 
jednej ze starszycn pań bydgoskich, typo­
wej „autochtonki". która wychodząc w 
sobotę z premjery, z całą szczerością za­
uważyła:

—  Ja myślałam, proszę ja pani, że ten 
Fredro to przecież jest coś lepszego (sic). 
A przytem ci jego hrabiowie z komedii, 
jacyż oni zepsuci...

By zapobiec takim „nieporozumie­
niom" pomiędzy poczciwą publicznością 
bydgoska, należało rej komedji specjalnie 
albo nie wystawiać albo też w  przemó­
wieniu „okolicznościowem" poprzedzają- 
cem premierę, „okoliczności" te omówić 
obszerniej, nakreślić więc tłv i czasy, w  
których tacy W acławowie i Alfredowie 
byli zjawiskiem normalnem, ich przed­
miot zazdrości i zachwytów hr. Elwira 
również, autor zaś hr. Fredro, ukryty oc- 
za niemi, umyślnie najpewniej podkreśla 
cynizm ich życia codziennego, aby do ta­
kich ludzi... wzbudzić słuszną abominację 
u widzów. Nie zgodzą się pewnie na to

autorowie noctręczmików literatury* ale 
także zastrzeżenia unutowałyby wrdoyr- 
nię od wielu przykrych „nieporozumień". 
Tego nie zrobi* wpri wdzie p Fidler, ale 
zato omówił sumiennie życiorys F i odry 
i jego miejsce w  historii teatru polskiego.

Komedję wystawiono z wielką staran­
nością. Dekorator dał jej stylową oprawę 
sceniczną a artyści wyjątkowo arcytru- 
dny wtej rzeczy wiersz Fredrowski mó­
wili bardzo poprawnie i bez większych 
wykolejeń. Małe usterki deodląc^cie przy 
tremie premierowej zr.tkmv napewno na 
dalszych przedstawieniach.

Pan F.wia':kowsu jako hr. iMacław, 
lekkomyślny mąż hr. Elw iry (p. Kopczew ■ 
ska wyjątkowo tym razem rolę p^zesty- 
lizowała i nastroiła ją w  całości na ton 
zbyt płaczliwy —  przecie kochliwa hra­
bina ma dużo wrodzonej żywności i filtr- 
temości w  sobie... oraz p. Lech-Stępow- 
ski, jako uwodziciel niewiast, hr, Alfred 
rywalizowali z sobą obaj bardzo dzielnie 
i zaszczytnie yod względem trafnego u- 
chwrmerJa przedstawianych poftaci. Ouaj 
też doskonale nosui stylowy nanwny frak. 
Jakby się w  nim urodzili.

Przepyszny kit, łączący żywą akcjs 
trzech aktów, stanowiła gra p-ny Soko­
łowskiej w o li .  fortycznęj kochliwej a lu­
biącej równocześnie prezenty i obiecanki 
subretki Justysi która cały czas wszyst­
kich wodzi za nos a w  końcu sama się ło­
w i w  zastawiony przez się dla di gich 
samotrzask... —§—

|  S p o r t  b y d g o s k i  »
, SPiłka nożna. h. K. S. —■ K. £, Astorja 

1 : 0 (0 : 0) 3 : 0. W  poniedziialaL Sipotkć 
ły  się ie kluby na boisku Szkoły Ofic. } 
rozegraiy zapowiedziany merz. Pogoda 
była tak fatalna, iż zdawało się, że gra bę­
dzie niemożliwą. Boisko, szczególnie^pod 
koniec, przedstawiało jedna kałużę błot? 
v/ których szczególnie bramkarze zażywa' 
li poprostu kąpieli błotnej.

Aż do przerwy żadna drużyna niu uzy­
skuje punktu. Dopiewo pod koniec L ew ­
ków zapewni?, jedyną biainką dnia, zw y­
cięstwo harcerzy.

Gracze K. S. Astorji schodzą z boisk? 
na 15 min. przea końcem z powodu niepo- 
lozumienia z sędzią, któay dyktuje z tego 
powodu „walkower" 3 : 0 dla H K. S. i 
kończy grę,

7. dr. harcerska miała z kolei rozegrać 
zawody w  piłkę polską ( ęc",n?) z Soko­
łem I., lecz odłożono je z powodu tak fa­
talnej pogody, silny bowiem wiatr i dessfcz 
zupełnie uniemożliwił grę. Swett.

ra m

Mayer —  dziek. Poz., X. Inf. Meysner — 
wik. gen., Michałowicz Piotr — Br. Stiz., 
O. Micloch — superjo‘1, dyr. Nestnmkę, 
Niegolewska W . —  Kółko Wł., K. Otmia- 
nowski —  Zw. Kup., dr. Pernaczyński — 
izba Handl., A. Pormski —  marsz, sejmi­
ku kraj., T  P o w id z*  — Synd. Dzień., 
Radwański —  dyr. Ceł, Ruciriski —  prez. 
Dyr. Kol., dr. Rydlewski —  Zw. Sod. Mar., 
Rzepecka Stan. — K. Zw. F., Scholl — 
Zw. Burm., Sniegockł K Zw. Harc., 
X. prał. Schoenborn, Stachecki —  Okr. 
Zw, Inw., X. Prał. Stychel, wice-marszł. 
senatu, M. Sturm'er i M. Garstecki — Z. T. 
W., Szulczewski —  Wlkp. Izba Roi., X. 
dziek. Wilkans, di J. Trzciński —- prez. 
Kółek Roln., dr. Urbański —  dyi. P. i T., 
Wardein —  dył. B. P., Jan Zakrzewski—- 
prez_ S. A., Zawadzki Mik. — Izba K. F.. 
Jan Żółtowski —  prez. Zw. Z., dr. J. Żych- 
liński —  prez. Z. Kred., dyr F. K. Ziół­
kowski. ‘

W y s p a  ś m i e r c i *
:Rżięnniki amerykańskie donoszą, że na pół- 

noC/od/NoweLZieniJzginęli, śmierciąigioó^wa 
wszysey mieszkańcy jednej z wysp -n miesią­
cach zimowych, albowiem nie zdołali utrzymać 
komunikacji z lądem i zaopatrzyć sie w odipo- 
wiS&nią ilość żywności.

Dopiero przypadkowo tragedia została od­
kryta, gdy jeden z okrętów Zawinął na wiosnę 
do tej wyspy, chcąc jak zwykle wejść w sto­
sunki handlowe z tamtejszymi rybakami.

Załoga okrętu bvła niezmiernie zdziwiona, 
że nie pokazał się żaden mieszkaniec wyspy, 
podczas, ydy w latach ubiegłych już Pierwsza

szalupa witana była prze; rybaków radośnie. 
Marynarze udali sie wówczas w głąb wyspy- 
i zastali tam zwłoki wszystkich mieszkańców.

W jednej z chałup znaleziono notatnik, da­
jąc jasny obraz rozgrywającej się tair trage 
diji. Dowiedziano się z niego, że najpierw z  
powodu złego odżywiania się wrybuchły wśród 
wyspiarzy choroby. Wielu z nich chorobom 
tym uległo, a reszta zginęła śmiercią głodowa.

„Nie mamy żadnycl zapasów żywności, nie 
udaje się nam nic złowić, jak tyiko drobne ryb­
ki, zdawaio się nam, że widzimy zbliżający się 
okryt, ale to byłe ty'ko złudzenie. Strasznie 
patrzeć, jak nasze dziern głodiują Błagają one 
o jadło i powinniśmy im go dostarczyć ale 
jak?... Jemy już wełnę naszych ubrań i spo­
dziewamy się rychłego ratunku"...

A  dalej notatnik głośi: „Wszystkie dizieci
pomarły ^ozostało na wiyspie tylko czterych 
rybaków i dwie kobiety. Cierpimy straszne 
męici. Dwóch z nas zmarło pc spożyciu ciała 
nieboszczyków"...

A dalej „Ja, Scnow. pozostałem sam  je- 
der przy życiu i piszę to, będąc już całkiem, 
słabym. . Drżę cały drżą moje powieki, trzr- 
są- się me ręce’?... (—)

Torebki- Papier
p o l e c a  po c e n t - e h  n a j i  i ż s z w e h

,7o4 J. S Z Y M A Ń S K I
FABRYKA TO R EBEK

B 'dgorzcz, ul. Poznańska 10. tel. 1630
W ieA i wybór 'wrobek kolonjalnych, piekarskich, 
drogeryjn-ich i t. p. oraz papierów pakowych.
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Nazwy terytorialne (tep ro te )
towarów w nowej listowie 

o zwalczaniu nieuczciwej koaWencji.
Uprzywilejowanie Francji na niekorzyść 

Polski.
Obowiązującą u nas cd kilkunastu dni 

ustawę o zwalczaniu nieuczciwej konku­
rencji —  kupiectwo i przemysł przyjęły 
ze zrozumieniem dodatnich skutków, ja­
kie wnosi ta ustawa do wewnętrznych 
i międzynarodowych stosunków gospo­
darczych.

Ustawa ta zawiera jednak pewne ogra­
niczenia, krępujące nasz przemysł, zwłasz 
cza w  dziedzinie .wytwarzania win, wód 
mineralnych, wyrobów wódczanych i 
chemicznych.

Ograniczenia, o których mowa, wpro­
wadzone zostały do ustawy pod naci­
skiem państw, które zawarły traktaty 
.handlowe z Polską i mieszczą się w  art. 
4 działu ustawy, zatytułowanego: „Ochro­
na cywilno-prawna". Postanowienia te­
go artykułu dotyczą kwestą t. zw. nazw 
terytorialnych, inaczej regionalnych w y­
tworów, towarów i świadczeń.

Przez nazwę terytorialną ustawa rozu­
mie nazwę, wskazującą na pochodzenie 
wytworów, towarów i świadczeń z pew­
nego okręgu geograficznego np. sól karls- 
badzka, piwo pilzeńskie, wino szampań­
skie, Cognac, woda Vichy, trupa teatralna 
Meiningeńska (znana trupa teatralna, ja­
ko przykład świadczeń o nazwie terytor­
ialnej). Od nazw terytorialnych w  ści- 
słem znaczeniu trzeba odróżniać nazwy 
rodzajowe, to jest te, które zawierają, co- 
prawda określenie, wskazujące na ich po­
chodzenie geograficzne, jednakże u od­
biorców nie wywołują żądnego fałszywe­
go mniemania, gdyż wskazują tylko na ro­
dzaj towaru, np. kiełbasa krakowska, ser 
szwajcarski, plaster angielski. Obok nazw 
terytorialnych i rodzajowych, istnieją w 
klasyfikacji prawniczej „nazwy do pew­
nego stopnia rodzajowe" i na tę to grupę 
należy zwrócić szczególną uwagę, albo­
wiem jej przeważnie dotyczą ograniczenia 
•dotkliwe dla naszego handlu i przemysłu. 
Przykładami nazw „do pewnego stopnia 
rodzajowemi" są: „wino szampańskie, w y­
rabiane w  Warszawie", „rodzaj wina 
szampańskiego", „warszawski typ wina 
szampańskiego", „gatunek piwa pilzeń- 
skiego", „sztuczny Giesshubier".

Z przytoczonych przykładów nazw 
„do pewnego stopnia rodzajowych" wi- 
docznem jest, że do nazwy terytorialnej 
dodawane są słowa „dodatek", „gatunek", 
„typ", „rodzaj", „wyrabiany w  X “ , w y ­
kluczające możliwość wprowadzenia od- , 
biorcy w  błąd co do pochodzenia towaru;1 
wskutek tego nazwa ta staje się raczej ro - ; 
dzajową niż terytorialną.

Przedmiotem ochrony cywilno-prawnej j 
są przedewszystkiem nazwy terytorialne 
w  ścisłem tego słowa znaczeniu. Nazwa 
terytorialna jest bowiem siłą atrakcyjną, 
przyciągającą odbiorców dla wytworów 
pochodzących z pewnych okolic, które 
dzięki warunkom naturalnym i pracowito­
ści całych pokoleń, nadają wytworom pe­
wną specyficzną cechę. Tej właśnie siły 
atrakcyjnej („achalandage") przywłasz­
czać nie wolno, a przeciw przywłaszcza­
jącemu sobie tę siłę, ustawa o zwalczaniu 
nieuczciwej konkurencji daje podstawę do 
wytoczenia powództwa. Przedsiębiorca 
powód może żądać zaniechania jako też 
domagać się odszkodowania w  formie u- 
żywania nazw świadczeń majątkowych. 
Oczywistem jest, że także odbiorca — 
wprowadzony w  błąd przez nazwę tery­
torialną, będzie korzystał z ochrony kar- 
no-prawej, a w  pewnych wypadkach na­
wet cywilno-prawnej.

Nazwy rodzajowe, jakoież i „w  pew­
nym stopniu rodzajowe", nie powinnyby 
podlegać żadnym ograniczeniom praw 
nym w  myśl ustępu 1-go art. 4-go, albo­
wiem nie wywołują mniemania, że od­
nośne wytwory, towary lub świadczenia 
pochodzą z owych okręgów geograficz­
nych. Nie powinnyby w  żadnym razie, 
jakby się przynajmniej wydawać mogło; 
jest jednak inaczej. Mianowicie w wyni­
ku zobowiązań, które Polska zaciągaęła 
w  art. XX V  i XXVI traktatu handlowego 
z Francją CD. U. R. P. Nr. 67, poz. 468 
ex 1925), zamieszczono w  art. 4 p. 3, oma­
wianej ustawy przepis, stanowiący, iż 
Rządowi przysługuje prawo zakazywa­
nia, (na skutek żądania obcych państw, 
wyrażonego w  notyfikacji), używania 
nazw terytorialnych p jzy oznaczaniu w y ­
twarzanych w  Polsce lub do Polski wpro­
wadzonych towarów, nie-pochodzących z 
okręgów nazwami oznaczonych, chociaż 
nazwy te są w  Polsce oznaczeniami ro­
dzajowemi lub bywają używane w  w e­
wnętrznym obrocie handlowym, skutkiem 
dodatków z  niemi złączonych jako ozna­

czenia rodzajowe („w  pewnym stopniu 
rodzajowe").

Tak stanowi ustawa, a traktat nakłada 
obowiązek na Rząd zakazywania i ch 
nazw, które Francja będzie notyfikowała.

Komisja kodyfikacyjna w  motywach do 
projektu wypowiada .z okazji ust. 3-go art.. 
4. następ, uwagę: „Francja narzuciła Pol­
sce w  powołanym wyżej traktacie zobo­
wiązanie ciężkie; raz jeszcze ciężkie przez- 
to, że w  Polsce musi się pod hasłem 
zwalczania nieuczciwej konkyrancj' w y ­
stępować przeciw własnym obywatelom 
za czyny, którym brak znamion nieuczci­
wej konkurencji, powtóre ciężkie przez to, 
że nasze w ładze'w  myśl art. 26-go trak­
tatu handlowego bez badania muszą pod­
dawać się orzeczeniom władz francuskich 
co do kwestji, którćT nazwy regionalne 
mają być zakazami objęte..

Rzecz znamienna., że Francja przez 
swych delegatów w  Hadze w  październi­
ku i listopadzie 1925 r. dwukrotnie próbo­
wała wprowadzić podobne do art. XXVI

traktatu z Polską postanowienia do kon­
wencji paryskiej i do konwencji madryc­
kiej. Delegaci prawie wszystkich innych 
państw, należących do Unji (Union inter- 
nationale pour ia protection de la propietę 
industrieiie) propozycje francuskie sta­
nowczo odrzucili".

Francji chodziło przedewszystkiem o 
wina i napoje spirytusowe, Czechosłowa­
cji zaś, wobec której Polska również się 
w  podobny sposób zobowiązała T to mniej 
dogodnie, bo jednostronnie, (protokół do 
polsko-czechosłowackiej umowy handlo­
wej ż  dnia 21 kwietnia 1926 r, —  ustawa 
taryfowa z dnia 2 sierpnia (D. U. R. P. Nr. 
85) o piwo pilzeńskie, chmiel czeski i ró­
żne wody mineralne.

Spis nazw, które na podstawie ustawy 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, bę­
dą zakazane ną żadanie państw, z którerrii 
Polska zawarła układ, ustali Rada Mini­
strów, poczem zostanie on ogłoszony w  
„Dzienniku Ustaw R. P.“ .

A. S. P.

Powoln? łoi posiępowania sadowego
a życie gospodarcze.

Powolny tok postępowania sądowego 
stanowi jedną z poważnych bolączek na­
szego życia gospodarczego. Na termin 
w  sprawie wekslowej w  wydziałach han­
dlowych sądu okręgowego trzeba czekać 
miesiącami. Również dla rozwoju handlu 
zagranicznego powolny tok postępowania 
sądowego ma wpiyw fatalny Postępo­
wanie egzekucyjne przedstawia się fatal­
nie. Opłaty egzekucyjne są bardzo w y ­
sokie, a tylko w- wyjątkowych wypad­
kach egzekucja doprowadza do celu.

Pierwsza licytacja nie dochodzi-*zasa­
dniczo do skutku z powodu zbyt wyso­
kiego szacunku, uzyskanie należności 
przy pierwszej licytacji należy do zupeł­
nych wyjątków. Druga licytacja nie do­
chodzi często do skutku z powodu braku 
licytantów, albo doprowadza d-o uzyska­
nia minimalnych sum, Na terminy licyta­
cji czeka się miesiącami. Czas najwyż­
szy, aby p. minister sprawiedliwości 
wpłynął na uchyienie tych anomalii.

Wielki zfazd del. instytucji osmedimciowych
Warszawa. (AW .) Dnia 31. 10. przed 

południem w sali rady miejskiej na ra­
tuszu rozpoczął obrady zjazd delegatów 
wszystkich instytucyj oszczędnościowych 
na terenie Polski.

W  imieniu rządu powitał zjazd mini­
ster spraw wewn. gen. Sławoj-Skladkow- 
sld, dając wyraz zainteresowaniu, jakiem 
rząd otacza zjazd instytucyj oszczędno­
ściowych. Na przewodniczącego obrad 
zjazdu powołany został prezes P. K. O. 
p. Schmidt. Następnie dokonano wyboru 
przewodniczących 4 komisyj. Popołudniu 
odbyło się posiedzenie tycii komisji w 
gmachu P. K. O., które przedstawiły 6 
rezolucyj na dzisiejszem plenum. Na ple­
num zostały wygłoszone 3 referaty o za­
gadnieniu niezniszczalności wkładów —

o podstawach ideowych propagandy 
oszczędności i o międzynarodowym 'in­
stytucie oszczędnościowym w  Mediola­
nie.

Zainteresowanie wzbudził projekt ra­
dnego Zadrowskiego o ustawach komu 
nalnycli kas oszczędności, do którego 
zjazd dołączy} postulat ustawowego za­
bezpieczenia tajemnicy instytucyj oszczę­
dnościowych. Żywą dyskusję wywoła} 
projekt przedłużony przez komitet orga­
nizacyjny stworzenia biura zjazdu insty­
tucyj oszczędnościowych w  Polsce jako 
reprezentacji tych instytucyj. Na posie­
dzeniu przyjęto statut, zaproponowany 
przez komisję i upoważniono komitet or­
ganizacyjny do powołania do życia tej 
instytucji i zalegalizowania statutu.

V sprawie waloryzacji
rent osadniczych.

Zarząd Pomorskiego Związku Osadni­
ków Rolnych podaje do . wiadomości 
swych członków ^wszystkich zaintereso­
wanych osadników, że w  najbliższym 
czasie p. Minister Reform Rolnych wyda 
rozporządzenie, regulujące tymczasowo 
wysokość rai rentowych.

Ponieważ waloryzacja rent, dokony­
wana obecnie przez Okręgowy -Uizą-d 
Ziemski na skutek wniosków' osadników, 
ustalała naogół zbyt wysokie raty rento­
we, przeto delegacja Pomorskiego Zw ią­
zku Osadników przy współudziale dele­
gacji Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego przedstawiła p. Ministrowi Reform 
Rolnych nowe postulaty osadników w  tej 
sprawie.

P. Minister Reform Rolnych uwzględnił 
większość życzeń delegacji:

1) że ostateczna waloryzacja rem i rat 
ientowych będzie mogła nastąpić dopiero 
wtedy, kiedy w  drodze pertraktacji mię­
dzy rządem polskim a rządem niemieckim 
nastąpi przeliczenie wysokości kapitaiów 
rentowych, ciążących jaiko dług na po­
szczególnych osadach;

2) że obecnie pobierać należy tylko za­
liczki na poczet rat rentowych. Zaliczki 
te projektuje p. Minister określić na 20 
proc. przedwojennych rat rentowych. 
Ponieważ jednak p. Minister żądał, aby 
zaliczki te wpłacane były według war­
tości złotego w  złocie, a Związek Osadni­
ków stał i stoi na stanowisku dokonywa­
nia wpłat w  walucie obiegowej bez zasto­
sowania parytetu złota, przeto kwestj? ta 
nie została jeszcze rozstrzygnięta.

Dotychczas wydane przez O. U. Z, o- 
rzeczenia waloryzacyjne będą unieważ­
nione. O ostatecznej decyzji Min. Reform 
Rolnych w  wymienionej sprawie Pomor­
ski Związek Osadników Rolnych poinfor­
muje zainteresowany ogół osadników ren 
towych.

Z WIELKIEJ W YSTA W Y AUTOMOBILOW EJ W  BERLINIE.
Sensacją wystawy jest m. i. podwozie (chassis) marki „Rumpier", w któ-rem 

każde koło jest od miennie resorowane.

Wezwanie d® pedatniów.
W  ciągu 14 dni można jeszcze uniknąć 

kary za zwłokę.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych przypomina, że termin pła­
tności:

a) podatku majątkowego (rata paździer 
nikowa) upłynął w dniu 31 października 
1926 roku;

b) podatku dochodowego za rok 1926
w dniu 1 bm.

Na zasadzie przepisu par. 17 instrukcji 
o  przymusówem ściąganiu państwowych 
podatków i opłat, tudzież innych należno­
ści skarbowych zdnia T7 maja 1926 r. (Dz. 
Ust. Min. Skarbu Nr. 15 poz. 168) wzyWa 
się płatników do uiszczęma wymienio­
nych wyżej podatków najpóźniej w  ciągu 
dni 14-tu od daty niniejszego wezwania, a 
to pod rygorem przymusowego ściągania 
wraz z kosztami egzekucyjnemi i karami 
za zwiokę.

Grudziądz, dnia 2 listopada 1926 r. 

Urząd-Skarbowy Podatków i Opłat Skar­
bowych Grudziądz.

| Kronika gospodarcza j

— MINISTER KW IATKOW SKI PO ­
TĘPIA PASEK W ĘGLOWY. Na konfe­
rencji w  Min .P. .i H, z przedstawicielami 
przemysłu w sprawie do-staw węglowych 
na rynek wewnętrzny i zewnętrzny, p. 
minister Kwiatkowski podkreślił niewspói 
mierność, jaka istnieje pomiędzy cenami 
węgla na kopalniach a wygórowanemi ce­
nami dctalicznemi niczem nieusprawiedlj- 
wioneiui. Następnie p. minister Komuni­
kacji przedstawił program transportów 
wagonowych, a dyrektor dep, p. Czapski 
zapoznał zebranych z planem wysyłki 
węgla na rynek wewnętrzny w  najbliż­
szych 5-iu dniach przyszłego tygodnia.

—  W ę g ie l  n a d c h o d z i , w  dal­
szym ciągu nadchodzą tu transporty w ę­
gla, zapowiedzianne po interwencji Urzędu 
Wojewódzkiego i przedstawicieli prze­
mysłu łódzkiego. Transporty te wynoszą­
ce w ciągu ostatnich dwuch dni 3.000 ton 
węgla, zużyte będą przeważnie na opał.

A. W. Grudziądz, dnia 2. I I .  26.

Waluty. —  Warszawa,
Dolar urzędowo 8,99, prywatnie 9,00 

Tendencja słaba.
Dewizy. — Warszawa-.

Holandia 360,90 Nowy Jork 9,00, Lott* 
dyn 43,68, Paryż 28,98—28,85, Praga 26,72, 
Szwajcaria 174, Wiedeń 127,40, Wtoóhy 
38,50. . - v

Gdańsk.
Za 100 zł. i o co Gdańsk 5725—57,40, 

przekaz na Warszawę 57,05 -57,20, dolar 
w stosunku do zł. 8,97—8,99: za 100 guld. 
prywatnie 174,35— 174,65.

AKCJE.

Poznań, 31. 10.- Na zebraniu sobOiriiem 
tendencja bez zmiany. Poszukiwany Bank 
Kwilecki Potocki po 4.00. Na rynku papierów 

przemysłową handlowych .wszystkie akcie po 
kursach notowanych .w . poszukiwaniu. W  i- 

lościach niekwalifikujących się do notowań 
handlowano Herzfelda Po 20.00. Z nieoficjal­
nych poszukiwany Nobel Po 2.40, Bank Polski 

81.00. Z papierów procentowych pozn. listy 

zast. przedwojenne 55—54, - wojenne 32.00 Z 

papierów lokacyjnych poznańskiego ziemstwa 
kredytowego ofiarowano listy zbożowe po 
17.90, natomiast poszukiwano listy dolarowe 
po 6.90. Na rynku dewiz poszukiwano franki 
francuskie, inne waluty w ? -ofiarowaniu; Ten­
dencja słaba. ' '

Poznań 31. 10.

Brow. Krotoszyn 15.00 ILrtwig Kantor. 4,00 
Centr. Rolników 0,50 Pozn. Sp. drzew. 050 
C. Hartwig 17,00

Sielda towarowa.
Notowania Ziemiopłodów w  Warszawie.

Pszenica poznańska 128 f. 51,25, pomor­
ska 124 f. 49,50, żyto poznańskie 116 t
38,75, Kongresowe 116 f. 38, kongresowe 
117 f. franco Warszawa 39,75, jęczmień 
kongresowy p. próby 113 f. 38—39, owies 
pomorski 25. Tendencja stała, obroty 195 
tor..

Notowania Ziemiopłodów w  Gdańsku,
Pszenica 127 f. 14,75, 125 f. 14,25, 120 f. 

13— 13,25, żyto 11,50— 11,60, jęczmień pa­
stewny 11— 11,50, browarowy 11— 12,50, 
owies 8,75—9,50, groch drobny 16—20, vic- 
torja 28— 35, zielony 20— 25, mąka pszenna 
D00 44, żytnia 60 proc. 35,75.
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UUIOIRZYI: Środa 3. października Huberta b, 
Czwartek 4 Karola Bor.
Wschód B łońoa7 1 zachód 16 26 
Wsohód księżyca 4 6 zachód 16.12

DYŻURY NOCNE APTEK.
Od dnia 30 października do 5 listopada 

Pr. Apteka „Pod Orłem", ul. 3-go Maja 25, 
telefon 360.

*
ZW IASTUNY ZIMY.

Zima tegoroczna wcześnie daje znać
0 sobie.

Wprawdzie dotychczas W Polsce ni­
gdzie nie zanotowano gwałtownych spad­
ków temperatury* zato stosunkowo dość 
wcześnie mamy opady śnieżne. Pierwszy 
śnieg W tegorocznym Okresie zimowym 
spadł już W dniu 16 października w  Słoni- 
trie. Śnieg ten jednak szybko stopniał, 
W  dwa dni później spadł pierwszy śnieg 
iw Tatrach, lecz także trwalej pokrywy 
Śnieżnej nie utworzył. Wkrótce jednak 
opady śnieżne w  niektórych dzielnicach 
kraju stały się tak intensywne, ie  utwo­
rzyły  trwałą pokryWę śnieżną. Drtia 24 
października br. padał obfity śnieg W Kra­
kowie, tworząc pokrywę śnieżną na 12 
Cm grubą. Wcześniej jeszcze utworzyła 
się pokrywa śnieżna w  góTach (przy Mor- 
skiem Oku 30 cm., w  Zakopanem 20 cm.), 

Oczywiście mamy tu do czynienia 
tylko z pewnem przyspieszeniem począt­
ku zimy i błędiiern byłoby wyprowadzać 
stąd jakiekolwiek Wnioski, co do tęgo, czy 
zima będzie mniej lub więcej surowa.

— * *  STAN POGODY (Według dartych P. 
!. M.). W  dniu 2-go listopada środek de­
presji, ogarniającej Europę centralną, znajdo­
wał ślę nad Polśką powodując różnorodność 
istanów pągody od słonecznej i bardzo ciepłej 
na południu, W środku I na wschodzie kraju 
do chłodnej, mglistej na północnym wschodzie
1 do pochirtui rtej i dżdżystej na Pomorzu i 
Wielkopolsce.

W  Zakopanem rano było chmurno, tem­
peratura 19*, najniższa w  nocy 18®, najwyższa 
onegdaj 22 stopni.

Temperatura najwyższa wyndsiła wczoraj 
19°.0. najniższa 10°.5.

W  drtiu dzisiejszym prawdopodobnie: po 
wzroście zachtrtttfzertia, obfitszych deszczach, 
a nawet burzach (zwłaszcza na południu i 
środkach kraju) chłodniej i zmiennie na po­
łudniu b w  środku, bez większych zmian na 
półnody.

— * *  WISŁA WZBIERA. Stan wody w  
Wiśle pod Grudziądzem wynosił dnia 2-go 
listopada o godzinie 8-mej rano 4,61 mtr.

*
- * *  KALENDARZYK TEATRALNY.

Środa (3. XI.) „Nfeprzyjaclółka’\ Geny miejsc 
najniższe od 50 gr. do 1,50 zł. Abonament 
ważny bezprocentowy.

Czwartek (4. XI.) „Ułani księcia Józefa". 
Płatek (5. Xt.) teatr nieczynny.
Sobota (6. XI.) popołudniu uroczyste przedsta­

wienie dla uczącej się młodzieży celem ucz­
czenia 25-letniej rocznicy śmierci Michała 
Bałnckiego „Grube Ryby". Ceny tnlejsc 
tiajniźSzd od 40 gr. do 1,50 źł.

Sobota (6. KI.) Wieczorem „Osiołkowi w  żło­
by dano** (Premjera).

Niedziela (7. XI.) popołudniu „Ułan! księcia 
Józefa*.

Niedziela (7. KI.) wieczorem „Osiołkowi W 
ŻłOby datto*'.

*
CO GRAJA W  KINACH?

— ** KINO „O RZEŁ" wyświetla wspaniały 
film p. t.: „Chłopiec z Flandrii”  z Jaćkig Coo- 
gaitem, jako drugi film, dramat z życia mał­
żeńskiego p. t  „Żoneczka się nudzi” . Razem 
18 aktów.

— * *  KINO „A PO LLO " demonstruję Od po­
niedziałku ostatni Paramountowski film z Ru­
dolfem Vąlentino „Trujący óżar“  ( )SCobra‘’), 
dramat erotyczny w  10 aktach. Ponadto nad- 

j j f d t i m

nailłu całego Zespołu ujrzy światło kinkietów 
po raz trzeci, w  czwartek, dnia 4-go b m . P r z y  
pulpicie Antoni Miller. -

,,Grube ryby'* przewyborna kómedja M. 
Bałuckiego ukaże Się na sobotni emf popołu- 
dnioWem przedstawieniu, jakb przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, po cenach minimal­
nych od 40 gr. do 1,50 zł., (szatnia 20 gr.). 
Początek o godzinie 4-ej popołudniu.

„Osiołkowi w żłoby dano. efektowna
komedja Caillavetta i de Flers’a wejdzie na 
repertuar naszej sceny w nadchodzącą so­
botę. Błyskotliwa i pełna humoru komedia 
nie schodziła przez trzy miesiące z rzędu z 
repertuaru scen warszawskich. Początek punk­
tualnie o godz. 8-mej wiecz.

-“ ** ŚW IĘTO ST. KOSTKI W  DNIU 13-go 
LISTOPADA, będzie fta skutek okólnika Ku­
ratorium uważane jako dzień Wolny od zajęć 
w  szkołach.

— ** Ra UT Z TAŃCAMI. Ruchliwy Za­
rząd Pom. To w. Opieki nad Dziećmi Oddział 
w  Grudziądzu nrządza w  nadchodzącą sobotę 
tj. dnia ó-go listopada br. o godzinie 10-tej 
wieczorem w  salach „Królewskiego Dworu“ 
wieczór wokalno - muzyczny połączony z za­
bawą taneczną. Program będzie urozmaicony 
artystycznemi produkcjami. Tańce do białe­
go dnia. Doborowa orkiestra. Niespodzianki.

Że względu na ceł 1 owocną działalność 
tutejsżego oddziału, spodziewamy się, że 
wszyscy zaproszeni obywatele uświetnią w ie­
czór. Swą obecnością.

— ** ZASTĘPCA WOJEWODY. Bawiące­
go W Zakopanem Od wtorku na dziesięcio­
dniowym Urlopie zdrowotnym p. wojewodę 
pomorskiego, K. Młodzianowskiego, zastępuje 
wicewojewoda p. dr. Seidiitż.

— '** DYMISJA REFERENTA PRASOW E­
GO W  URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM POM.
Jak się dowiadujemy, p. radca Stefański, do­
tychczasowy referent prasowy urzędu woje­
wódzkiego w  Toruniu otrzymał dłuższy urlop 
wypoczynkowy, z którego jednak już nie po­
wróci na zajmowane stanowisko.

— **W  DOWÓD PAMIĘCI O ZMARŁYCH. 
W  dniu Wszystkich Świętych prezydent mia­
sta, p. Józef Włodek, wspólnie z przewodni­
czącym Rady Miejskiej p. Szychowskim w  
asyście naczelnego sekretarza miejskiego zło­
żyli wieńce na grobach śp. radcy Jurka, radcy 
Sikorskiego i śp. komendanta policji nadkomi­
sarza Haara.

Komenda Policji Państwowej na miasto 
Grudziądz złożyła wieńce na gióbie śp. nad­
komisarza Haara, posterunkowych Szambor­
skiego i Nawrockiego.

W  dniu wczorajszym natomiast zostało od­
prawione w  kościele farnym nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy Wyżej Wymienionych.

— ** P. W IELOBYCKA OPUSZCZA GRU­
DZIĄDZ. Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
Ń. O. K. żegnała swą długoletnią wiceprze­
wodniczącą p. Wielobycką, która opuszcza 
Grudziądz. Ze swej strony życzymy p. Wie- 
lobycklej powodzenia w  dalszej pracy na ni­
wie kulturalno - oświatowej.

— **  ZMIANY W  KORPUSIE POLICJI 
PAŃSTW OW EJ WOJ. POMORSKIEGO. W  
związku z nominacją p. pliłk. śzt. gen. Jagry- 
ma - Maleszewskiego głównym komendantem 
P. P. zamierzone śą między innymi poważne 
zmiany personalne na stanowiskach komisa­
rzy P  P, w  Województwie Pomorskiem. 
Pierwotny jednak plan -przeniesienia kilkuset 
posterunkowych z tutejszych komisariatów ria 
Kresy Wschodnie został ostatecznie porzu­
cony

W iec protestacy jny  w Tczewie*
f t t fŁ t t lu c ja . —  fcs«#pesza t f o  53®»łfc« B d c z e w s k ie g f f i .

. ^ i t l A W S M i r s W r . ,  .
jtoiótt^yźh&kófflita sżttlKa popularnego auto- 
f i  WłdśŚiegd £}&rio NiccodeftiFegó rtłtate i i*  
W śfddl; dnia 3-go brn,) jako przedstawienie 
p&pulat-ne. Obsada fól ptemjerowa z p, p.: 
Mrowińską, Zbierzowską i Leszkiem Rymszą 
na czele. Ceny miejsc najniższe od 50 gr. 
do LSB lf., ldża 2 ? l, SźUtHid 20 fef Ldczą- 
tełł PmifttUalnie o godzinie 8-mej wieczorem.
W antraktach konćert bfkiestry 65 p. p.

uUłattt księcia Józefa4’, pełna polskiego hu- 
ntbfu i ułańskiego animuszu kfotaehwlia ze 
śniewami 1 tańcatni w  kertcfertoWeni w yko-

W  ubiegłą niedzielę, dnia 31-go paździer­
nika br. o godzinie 12,30 po nabożeństwie, 
odbył się u nas wielki wiec protestacyjny Zw. 
Obr. Kresów Zach.

Wiec odbył się mimo deszczu, na tutejszym 
rynku przy udziale wielkich mas społeczeń­
stwa miejscowego, jak i z okolic

Po  przegraniu jednej zwrotki „Boże coś 
Polskę" przez tut. koło muzyczne „Moniusz­
ko" otworzył wiec prezes tut. Zw. Obr. Kres. 
Zach. p. Pawelczyk, zdając sprawozdanie z 
odbytego W Sehlawe na Pomrach wielkiego 
zebrania manifestacyjnego związku niera. na­
rodowego, na którem przemawiali wysocy 
dostojnicy cywilni jak i wojskowi, a na którem 
najobszerniej protestował dowódca ter. 
Relchswehry p, Heyer, żądając zwrotu kory­
tarza polskiego i Gdańska, oraz zupełnego 
zwrotu Śląska, Poznańskiego i Pomorza, bez 
którego Niemcy istnieć nie mogą, tia co zgro­
madzeni wiecownicy odpowiedzieli .niedocze- 
kanie ich!’4

Następnie zdał obszerny referat p. Wilga 
z Tczewa, który w  jędrnych, rzeczowych sło­
wach streścił zajście naszego posła do sejmu 
w Berlinie, p. Baczewskiego, na posiedzeniu 
„Komisji Wschodniej’* w  Berlinie. Mówca za­
kończył swój referat okrzykiem „niech żyje 
nasz Poseł na sejm w  Berlinie P. Baczewski", 
podchwycony rzęsistymi oklaskami przez o- 
becnych.

Za wygłoszony referat podziękował p. W. 
p. Pawelczyk nawołując zgromadzonych do 
przebudzenia się, do czujności, do popierania 
tylko tego, co swoje, precz z wyrobami nie- 
mieckiemi i żydowskieffli’*, kończąc okrzy­
kiem „nie damy ziemi", wiecownicy z gorą­
cym zapałem odśpiewali przy udziale orkie­
stry „Rotę”  Konopnickiej. Prezes p. Pawelczyk 
zakończył ten imponujący wiec okrzykiem na 
cześć naszego p. Prezydenta Rzplitej Polskiej.

P rzy  zakończeniu odczytał p. Wilga na­
stępującą rezolucję, którą zgromadzeni przy­
jęli:

„W obec niebywałego Wzmożenia polityki 
germanizaeyjfiej rządu pruskiego wobec Pola­
ków w  Niemczech polityki urągającej wszel­
kim zasadom traktowania mniejszości narodo­
wych Przyjętym przez cały świat cywilizowa­
ny;

(Korespondencja własna,)
Wobec nowego tajnego Zamachn na prawa

mniejszości polskiej Zdemaskowanego przez 
posia Baczewskiego;

wobec rozwoju poczncia nieodpowiedzial­
ności 1 bezkarności za antymniejszościowe po­
czynania wzmożonego po wstapienin Niemiec 
do Ligi Narodów, zebrani na wiecu protestŁ 
cyjnym Związku Obrony Kresów Zachodnich 
W Tczewie, dnia 31-go października 1926 r., 
zwracają Się do Rządn Polskiego z Usilną 
prośbą, aby przy najbliższej sposobności wy 
stąpił na tefenle Ligi Narodów z t  stanowczym 
wnioskiem o zapewnienie mniejszości polskiej 
w Niemczech te; samej międzynarodowo za­
gwarantowanej ochrony praw mnlejszdścio 
wyeh, a jakiej korzysta mniejszość niemiecka 
W Polsce i innych krajach,

Równocześnie zebrani protestują katego­
rycznie przeciwko brutalnym zamiarom rządu 
niemieckiego zmierzającego do nsunlęcia 
granic Rzeszy a dawno tam osiadłych polskich 
robotników rolnych 1 przypominają naszemu 
Rządowi ; opinjj społecznej wciąż niezałatwio- 
ną jeszcze ś&fawę optantów niemieckich, za­
mieszkujących Polskę. Również zwracamy się 
do Rządu Polskiego z prośbą, bj zechciał w ię­
cej interesować się ziemiami zachodniemi i 
przyjść ludności z Pomocą materialną. O- 
świadczamy uroczyście, że nie damy wrogom 
nasze; śwletej ziemi, w  której spoczywają pro. 
chy Pradziadów, dziadów i ojców naszych i 
jeśii zajdzie tego potrzeba, bronić jej będziemy 
do ostatniego tchu, do ostatniej kropli krwi, 
a tak nam dopomóż Bóg.’4

Do posta p. Baczewskiego w  Berlinie zo­
stała wysłana depesza treści następującej: 

„Zgromadzeni na wiecn Zw, Obr. Kresów 
Zach. mieszkańcy miasta Tczewa dnia 31-go 
października 1926 r. Przysyłają SzahoWrtemu 
Panu Posłowi wyrazy głębokiego uznania za 
męską obronę praw naszych braci w  Niem­
czech przed zakusami germanizacyjnytn. więk­
szości Pruskiego sejmu. Półtoramiljonówej 
rzeszy naszych rodaków, pozbawionych mini­
mum jpfraw kulturalnych, religijnych I oświato­
wych przesyłamy słowa wytrwania w  cięż­
kiej walce c słuszność i sprawiedliwość, oraz 
zapewniamy icłl, że los iCh jaktl żywej Części 
narodu polskiego jest naszym losem."

© d e * w &  d o  M ło d z ie ż y  k a t o l i c k i e j
, 2i36, dJeśStfiaj© Cbełntlńsfeą.

D fuhoW lś! Zbliża dztófi §wi«?ta M to-

f f a o  !r flfid d a  i m  Yfflćtt fta «!£<■
dźibib fffiU 14-ittt liktdpadb. Bęfiżidrtiy liro- 
bżKSto§ć św,.Stanisława Kostki w  tyfn fa- 
kll obchodżlii tein uroczyściej, że właśnie 
iriija 200 lat od kanonizacji św. Stanisła­
wa, naszego patrona i przewodnika.

To też „Dflihó\vie!“ zbierajcie się pod 
sztandarem naszego Patrona, przygoto­
wujcie wspaniałą uroczystość, ria dzień 
nasz, aby Uczcić należycie Tego, który 
je§t Paffotiertt naszej organizacji;

„Dó wyższych rzećzj- jestem urodzo­
ny !" —  powiedział Sw. Stanisław Kostka,

nawołując nas, kochani DruhnWie, do ży-

jak i cafe spółećźeńśfwó polśiie do gfefńd- 
czńej współpracy religijnego i obywatel­
skiego wychowania młodzieży,

Szan. Publiczność zaś wszelkich placó-

przyoyeie, na uroczyste ze ora­
nia i przeastaWiehia młodzieży Haszej W 
dniu „Święta Młodzieży" 14-Kó listopada 
roku bieżącego.

Teodor Zawacki, rektor i członek 
Rady Związkowej W W is Komófsku.

— '** Z KANCELARJ1 GIMNAZJUM MATE­
MATYCZNO - PRZYRODNICZEGO. Dyrek- 
cja gimnazjum matemat-przyrodniczego dono­
si, że w  czwartek dnia 4-go hm. od godziny 
5,30 do 6,30 popołudniu odbędzie się w  auli 
zakładu konferencja wywiadowcza dla. rodzi­
ców i opiekunów uczniów. Prjnjd konferen­
cją odbędzie się walue zebranie Tow. Rodzi­
cielskiego.

— »*  NOW Y DYREKTOR GIMNAZJUM 
MĘSKIGO W  CHEŁMNIE. Wobec powierze­
nia obowiązków wizytatora p. J. Szmytowi, 
dotychczasowemu dyrektorowi gimnazjum mę­
skiego w  Chełmnie, na opuszczone przezeń 
stanowisko w  Chełmnie został powołany dr. 
Gz. _Frankiewi.cz, nauczyciel państwowego 
gimnazjum w  Gnieźnie, pełniący dotychczas 
obowiązki wizytatora w  kuratórjum Pom or­
skiem.

— ’** NA LICZNE ZAPYTANIA  odpowiada­
my, że uroczystość srebrnych godów mał­
żeńskich PP- Starostwa Ossowskich odbędzie 
się W piątek, dnia 5-go bm. w Białobłotach. 
W  tymże dniu odprawi się W kościele paraf­
ialnym w  Rywałdzie msza św. na intencję ju­
bilatów

— '** ZWIĄZEK OBRON i  KRESÓW ZA
CHODNICH podaje do wiadomości, że dziś, 
tj. w  środę, dnia 3-go bm. o godzinie 7-mej 
wieczofem odbędzie się w auli gimnazjum 
klasycznego nie wiec, jak poprzednio ogło­
szono, lecz zebranie członków i sympatyków 
Związku. Na zebraniu zostaną uchwalone od­
powiednie rezolucje, podnoszące protest prze­
ciwko prześladowaniom Polaków w  Niem 
czech.

— ‘** KURSY DLA DROGISTÓW W  GRU
DZIĄDZU. Od dwóch tygodni odbywają się 
W Grudziądzu kUrsy dla dfogistów. otwarte 
za zezwoleniem 1 ^ inicjatywy Zarządu dto- 
gistów na Obwód Pomorski.

W  ubiegłym tygodniu Odbyło się W Szkole  
Handlowej uroczyste Oiwarćie kursów przez  
p. prezesa E. Hartezewśkiego, któty powita!  
zeDrańych słuchaczy, zachęcając Ich do haf- 
uki..

Na kursach wykłada się Język Polski p 
prof. Piwowarczyk, ałytmetykę p. ptOf. Pei- 
chel, chemję, towaroznawstwo chemiczne i to* 
waroznawstwo roślinne p. prof. inżynier Bie- 
zanko.

—>** PODZIĘKOWANIE. Sekcja Ktiltufal- 
no - Oświatowa przy NarocUwcj Organizacji 
Kobiet składa ńiniejszem podziękowanie za ła­
skawie ofiarowane książki do iworżącej się 
biblioteczki przy Szpitalu Miejskim. Tow. 
Czyt. Ludowych za 62 książki, pp. Br. Bażań- 
skim za 12 książek, firmie „Wiedza'* za 24 
kśiążek, pp. Dr-ostwu Majom za 15 książek, 
p. Marji DyakieWiczowej za 2 książki, P Za­
lewskiej za 2 książki orUz p. Irenie Dyakie- 
wiczowej za rocznik „Światowida4*.

RównućżeŚrtie prosiniy o dalsze datki W 
książkach, brOSźUrach, Czasopismach i gaze­
tach, które przyjmuje p. Irena Łącka. Ul. So­
bieskiego 6 II.

— ** NOWE PISMO. W  T o ru n iu  g rono  o- 
s6b zaangażowanych politycżn ie  W popieran iu  
rządu marśżafka Piłsudskiego, p rzy s tąp i ło  do 
zorganizowania nowego w y d a w n i c t w a  c o ­
dziennego p. L: „Przegląd C o d z ie n n y " ,  który 
ukaże się niebawem,

- * *  WIELKI „BAGHER” NA UWIĘ21 
PRZY MOŚCIE KOLEJOWYM. Naturalna 
przeszkoda w  postaci Wysokiego starli! Wody 
na Wiśle wstrzymała przed mostem kolejo­
wym pogłębiacz najnowszej konstrukcji, któ­
ry  przybył Wodą z Holandii przez Gdańsk.

PogiębiaCz ten o imponujących rożmiaiacii 
stoi już.od Soboty przed mostem kolejowym, 
czekając na spadek poziomu wody w  rżećc, 
aby wyruszyć W dalsźą podróż, ku Warsza­
wie.

_ * *  ZŁODZIEJE PRACUJĄ.. .  Stefan D„ 
zamieszkały przy ulicy Rybackiej 39 donosi 
o systematycznej kradzieży węgla z piwnicy. 
Straty wynoszą dotychczas 60 żłbtych,

Franciszek K „ zamieszkały przy ul. Kwia­
towej 15, źgłóśił kradzież Ubrania Wartości 
125 złotych.

Helena 0., zamieszkała prży ulicy Rzu* 
zaliiianej 12, donoś! d kradzieży biellzhy 
Wartość! 80 Złotych.

Józef Ch., z zarodu palacź, żadiieSżkaly 
prźj- ulicy KaiinkoWej 50, Zgłosił kradziśż lo* 
dżi Wartości 70 złotych.

: LEKKOMYŚLNOŚĆ SZOFERA, On eg*
daj spisano ddnieśienie M  Szofera Anasraic* 
go Wikiióśklego u  hajfedhanle ha §ptisżt«oiia
ElpOre tia przejeźdź ił kńlejnwytfi przy liiicy 
Radzyńskiej. Zapora została lekko usikri- 
dzona.

Br a k  o b o w ią z k o w o ś c i , w  uh

WCIOtajSzym spisano raport karny na struż- 
ńłka kolejowego 8; ża hiezamknlęeie zapory 
podczas przejazdu nocldsu w  kierunku To- 
rUft —  Grudziądz.

—'t* ZNAĆ NA NlM DOÓATNi WRLVM 
K IN A ...  Ftaiiciś2ek K., t  źaWodu biieief ki 
rtoWy, zośtkł brZytrzymafty. ohegdaj z i  jjijafl 
stWo 1 awantury
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(rt.) Tow . śpiewu „Moniuszko’* podaje do 
wiadomości swych członków, że w  środę, dn. 
3*go listopada br. punktualnie Ogodźinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się w  auli szkoły w y­
działowej, przy ulicy Tryiikowej lekcja śpie­
wu. Obowiązkiem każdego członka - śpiewaka 
jest stawienie się na powyższą lekcję.

( r t )  Staraniem Stowarzyszenia „Rodzina 
Wojskowa* odibędżie się odczyt z higieny do­
mowej w  Szpitalu Rejonowym w  dniu 8-gb 9 
listopada o godzinie 17,30.

(ft )  Baczność Sokoli Chełmińskiego Przed­
mieścia! W  piątek, dnia 5-go listopada br.
O godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się ze­
branie plenarne na sali p. Derdbwskiego, ul. 
Chełmińska. “  Ćwiczenia odbywają się re­
gularnie w  poniedziałki i czwartki w wyżej 
wymienionej sali! Punktualne przybycie na. 
eebranie, jako i na ćwiczenia pożądane. 

Czołem!
(rt) Walne zebranie Konferencji Paja Miło- 

- słerdzia św. Wincentego a Paulo przy kościele 
Św. Krzyża odbędzie się W Środę, 3 listopada,
0 godz. 5 po poł. w  szkole Im. Królowej Ją­

trzy  ul. Rzezalnianej, z  następującym 
porządkiem Obrad: 1) Zagaj<3lfe; 2) Wybór 
przewodniczącego i sekretarza Walnego ze­
brania; 3) Protokół z przeszłorocznego wal­
nego zebrania; 4) Sprawozdanie: a) przewo­
dniczącej z ca łorocznej działalności, b) skarb­
niczki z kasoWośclj 5) Stwierdzenie stanu ka­
sowego przez rewizorki kasy; 6) W ybór 
skarbniczki; 7) Wolne glosy; 8) Zakończenie, 

Zarząd uprasza o Iicztly udział członków 
oraz sympatyków.

(rt) Zattad chóru męskiego „Echo” Urzą­
dza dtiia 4 listopada r. & o godz. 8 wiecż. 
walne zebranie w  hotelu pod Złotym LWerb 
przy ulicy Trzeciego Maja, % następującym 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie; 2) Odczy­
tanie protokółu z ostatniego walnego żebrania;
3) Wybór marszałka, sekretarza i ławników,
4) Sprawozdanie Z&rządU: a) sekretarza, 
b) skarbnika, c) bibliotekarza, d) prezesa;
5) Sprawozdanie rewizorów, kasy i udzieleni i  
Zarządowi absolutorium; 6) Zmiana statutu;
7) W ybór Zarządu; 8) W ybór rewizorów ka­
sy; 9) Wnioski; 10) Wolne glosy, —  Wnio­
ski piśmienne należy nadesłać najpóźniej do 
dnia 1 listopada na ręce wiceprezesa p. Do­
minickiego, nl. Sobieskiego nr. 15. —  Zarząd 
Tow. śpiewu „Echo** uprasza o jaknajliczniej- 
szy udział.

(rt) Tow . Sport. „ÓIy«npia“ . Zwyczajne 
kwartalne zebranie wszystkich sekcyj odbę­
dzie 8ię w  piątek, dnia 5 listopada b. r„ ó go­
dzinie 8 wlecz, w  lokalu p. Kellasa. Na po­
wyższe zebranie zaprasza Zarząd wszystkich 
Członków.

(rt) Walne Zebranie Towarzystwa Rodzi­
cielskiego Opieki nad uczniami Gimnazjum Ma­
tematyczno-Przyrodniczego w  Grudziądzu; od­
będzie się w  czwartek, dnia 4 listopada br. 
o godz. 4 f pół pópoł- w  auli Gimnazjum Ma­
tematyczno-Przyrodniczego ul. Siekiewicza 23 
z  następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu z 
Ostatniego Walnego Żebrania, 3) Sptawozda- 
tiie Zarządu, 4) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej i udzielenie absólutdrjuhi ustępujące­
mu Zarządowi, 5) W ybór nowego Źarządu,
(9) W ybór Komisji Rewizyjnej, 7) Wnioski, 8 ), 
Wolne głosy. «

Wśzystkich rodziców, opiekunów i sympa­
tyków uprasza się o przybycie.

W  razie nie przybycia w wyznaczonym 
Czasie potrzebnej do prawomocności uchwal 
ilości członków, odbędzie Się długie Waiiie 
Żebranie pół godziny później, które będzie 
zdolne do uchwał; bez względu na Ilość obec­
nych człónków,

—-** Mlesiteeżne żebranie Powiatowe­
go Kófa Związku IhW ałldów  Wojennych 
« .  P* W Grudziądzu odbędzie się WŚfodte 
dnia 9 listopada br, o Sod z. 7-itiej wieczo­
rem w  lokalu „Bazar“ przy ul. Moniusźkm 

Ponieważ będą omawiane bardzo Waż­
ne sprawy, jest konieczne przybycie 
wszystkich członków.

Chojnice, dnia 31. 10. 1926 r.
—  Kradzież koni, W  nocy z czwartku 

na piątek skradziono właściciel, dóbr ry­
cerskich p. Rożkowi t  Żabna, po\v. Chój- 
niće pafę koni wartości lj200 %)■, 'wrrąż ł  
uprzężą. Natychmiast po tiMadwmiemu 
udał Się ha młejsćte wypadku urżędhik po- 
ficji wraz z 'p®em policyjnVńte BłMiy Pro­
wadzą w  kierunku granicy UiteMltetefdtej. 
Dotychczas złodżiteji nie bHyefttyyCbnd'.

—  Kradzież z  'Mamanf&tfhi W  ńbey z  
czwartku na piątek Włamali się ttitewyśite-. 
dzeni dotychczas złodzieje do r&śUUłacji 
p. Jażdżewskiego w  miejscu. W łam ywa­
cze w yw ażyli drzWi od podwórzń, roz­
bili znajdujące się W restauracji biurko 
i zabrali pr-zechowywaUe łani. dłóbffl&Isi® 
pieniądze. Śpo^źieWflh si‘ę 'wfetezńite 
ksżego łupu łgdH  brżfeszukaii biurko gtun 
toWhie, W r z u c a ż  bitego wszystkie pa- 
bitefy> PokosztoWdli widocznie także li­
kierów, gdyż bufet zastawiony był butel­
kami i wyp'fóżńi0bemi kieliszkami. Nieza­
wodnie sprawiliby sobie opryszcy porzą­
dną bibę, gdyby ich ule spłoszono. Do­
tychczas po złodziejach niemu śiiadu.

dowę Strzelnicy Tow. R ow st.i .
piątktnvtem posiedzeniu Rady Miejskiej ii- 
ehwalono udzielić Towarzystwu Powśtafi 
edw i Wojaków 500 żł, subwencji nd bu­
dowę strzęlniey bez osobnych przywile-

liści i część radnych N, P. R. Jest rzeczą 
znamienną, że M  udzieleniem subwencji 
głosóWali także Niemcy, przez cd Wnio­
sek o subwencję uzyskał decydującą wię 
kśzdść.

—  Podróżnym wali się Sufit da głowę.
W  ub. tygodniu zaszedł w  poczekalni 
dworca kolejowego wprost skandaliczny 
Wypadek, który powinien zbudzić z gnu- 
śnej drzemki odpowiedzialne władze kole- 
joWte. Oto jpteWhtej. babi, ź  N.ićttiitee, siedzą­
cej W poczeKaini III i IV klasy dworca 
koiejowógby. tiSglte §f&(U6. M  IłteWi otyh- 
kowabie sUfłfii ciężkości około pół cen­
tnara. Tylko, dzięki, kruchości materjaiu 
pdhi PW_a uniknęła śmierci. Przywołany 
lekarz dr. BSłkowśki nie stwierdził gro­
źniejszych objawóW, pasażerka natomiast 
zadowoliła się odszkodowaniem w wyso­
kości 25 zł. za tikżkbdżMle ublOhi. Martiy

Wspomnianą restaurację już częściej Wła- yu najwidoczniej Ab czynienia z 'karygo- 
mywiacze odwiedzili. * • . . . .

—• OdrotezteMe pjdćeśti jagody. Re­
wizja wyroku przeciwko mordercy Jago­
dzie, którą oćlbyć sić miała przed Najw.
Sądem W Warszawie dnia 25 ub. m. zosta­
ła, jak się dowiadujemy, odroczoną i prze­
kazaną do V Izby Karńei Sgdli M jW yżf 
śżegó. Termin rożpraWy rewizyjnej nie 
został Wyżhacżony.

—  Walka O jarmarki. W  ilB. piątek to­
czyła się. przed forum Rady Miejskiej za­
cięta wałka 0 powiększenie ilości jarmar­
ków. Po gorącej dyśpucie ilchwalońb wi|- 
jkszością Rady Miejskiej powiększyć ilość 
krmarków z 4 ha, 8 rocznie i to 4 jarmarki 
mieszane a 4 tylko na bydło, i konie.. U- 
chwała ta wymaga oczywiście zatwier­
dzenia Wojewódzkiego Sądu Administfił- 
cyjnego. Przeciw  powiększfeniu jarmhr 
ków przemawiali m. in. radni p. Kaletta,
P. Piotrzkowski, p. Schlonski i radcą p.
Stam. Za bteżWżględriteiti pówiókSżełiiem 
jarmarków oświadczyli się m. iii. rddtii pp.
Trojanowski, Brylówski, Zabrocki. GIBaś, 
Langowski, Lougear i Bemoenek.

—  Subwencja Rady Miejskiej na bu-

dnem niedbaiswtem władz kolejowych, 
bowiem już kilkakrotnie zwracano uwagę 
pa ukazujące się szczerbiny i rysy w  su­
ficie bteź hhjlnhiejśzegó jediiąk śkutkii. 
Jtebt jeszcze inna 'sprawa, na którą w y ­
pada uwagę zwrócić. Oto byłoby z 
Wszech miar poźądanem, aby podłogi w  
pcczeltalniach na dworcu tut-. Zostały ód 
eźaŚU do eżńsu oiejbhte; gdyż przy zamia­
taniu podłogi mimo popryskąllla woda U- 
hóśźą się tumany kurzu, który przecież 
niiisi śżkodzić Zdrowiu podróżnym, Gci- 
spodarz restauracji dWołcbwej pomimo 
najlepszych chęci i usiliiycli starań bra­
ków tych usunąć nie jest W sthnie. Nie 
ppmcżd tu clibćby nawet codzienne na­
kładanie obrusów czystych na stoły,, gdyż 
w krótkim czasie unoszący się pył i kurz 
żaniecżyśżćża Bieliznę, jest 'czas tiajwyż- 
śży, aby Władze kolfjrtwe bfakoih tyth źd- 
fadżlły, choćby dla tego, że rfiamy tti sta­
cję graniczną i odbywa Się tu ożywiony 
ruch granicznych pasażerów zwłaszcza z 
Niemiec. Co ci ludzie o nas pomyślą, gdy 
na ich głowy waiić się będzie sufit i pa­
trzeć będą na meliigiehleżne stosutiki ?- - - ■>- _  *  > ■   i *»-. . r'.tiitfaaT.j.v;-MffcrriTł,t

Z Pomorza

- *  RADZYfł. (Stowarzyszenie -Katół. Mło­
dzieży Polskiej). Nowo założone przez ks: 
Wikarego LćwandOwSkiego, Stowarzyszenia 
polskie, rozwijają Się pomyślnie. Już na ćtu-
giBffl żói3fariili iićliWaiiły członkinie Śtowafży- 
szenią młodzieży żeńskiej przystąpić wspól­
nie db Stołtl Bańskiego. Podczas Uroczystej 
rannej hiśzy ŚW. uaśtęphej niedzieli szerfegl 
dźieWlć kroeżyłf śmiało po posiłek niebióśki, 
aby swą pracę z Bogiem rozpocząć.

ŚpieW wykonały drtłhriy pod batutą p. M l- 
elialskiegb. Po mszy ŚW. uslyszeliśiiby po faz 
pierwszy w naszym kościele hymn Młodzieży 
żejłśfełej, Śpitewatiy przez druhny iia głosy 
przed glówiiym ołtarzem. Stosowną przeftlo- 
wą pokrzepił dlleha wszystkich ks. patrari L: 
Za dobrym przykładem młodzieży żeńskiej po­
stąpiła młodzież męska.

Zebrania młodzieży żeńskiej odbywają Się 
1—2 raży w miesiącu.

W  ZWiążkii ż  ż6bfatiiełh Wygfóslf ks. pa-
trtstt i  wykłady, które dtuhity ufdźUiatóity de­
klamacją i monologami

W  niedzielę,, dHia 24-go ub. m. urządziło
StoWarZyszenle M łodzieży żeńskiej swt/je 
pigrWsze. pfżedśtaWięńie mi sali p. Kofzópy. 
Po wstępnej deklamacji jednej druhny powitał 
ks. patron L, gości i krótko określił cele i1* 
ideały stowarzyszenia. Następnie edegfftno 
oBraż śćertieżliy „Dzifećię Matji”. DruhHy a-

rhatdrki tak Odegrżły swe róle, że go'5Ćie ińb- 
git się łatWP Wżyć W bieg rzeezy pięknej 
wzruszającej: Druga część przedstawienia
była charakteru humorystycznego. Przedsta­
wiono obraz scenicżfiy „Bomidory’1.

Ztebranla młodzieży męskiej odbywały się 
2 faży rhieśięczlite.' Wykłady 3 wygłosił ks. 
patrbń. Dalsże wykłady mają częściowe) dru­
howie sarni wygłaszać Na wszystkich ze­
braniach młodzieży żeńskiej 1 męskiej prże- 
wótlniczył kś. pStfoh. śźezera współpraca 
druhteti i druhów ze swoim ks, patrońem za­
powiada Stopniowo dalsze postępy.

—* OKONIN. (Poświęcenie figury św, Te- 
resy bd bzleeląt^a jezus). W  czwaftik, dnia 
28-gó ź. m. Odbyło się. wieczorem w tutejszym 
kościele poświęceilie ligUry św. ferósy od 
Dżlebiątka Jhźtlś; felieżhle wś̂ konaha łigiira 
f)6 poStufiiertcie Widniała W rźęsiśtenl ŚWletle 
1 tblU kWiatóW, tak SaMó i Wielki ołtarz. Na 
urcćzystdŚć tę przybyli wszyscy okoliczni 
księża, ż Grudziądza przybył kś. dziekan 
Dętribdk, by jak Wśpbłtitiiż! W swój półgo­
dzinnej prżetnoWie, TitISjŚęÓwy ks. probóśżćz, 
uczcić tę, która tyle ( tak gorąco modliła się 
źd duchowieństwo. Przedtem wszyscy księ­
ża słuchali bardzo licznie zebranych spowie­
dzi.

. — * BRoD NIgA. , m iąiżk Iftwalidów 
Wójennjye,{i R̂ ., P,, Koło BfOdtłlfca, urzą-

»iiunu« 2V.
„ o d h j ?  Aw !r II łtstsuRtiiibF,

dza „WlbiRi Wltec^ prżódwyi/órczy W dn. 
7 listópatlą bf. ó gódź. 12-tej W pbiudnie, 
na dużej sftli Strzelnieyi W iec ten zwo­
łuje tutejsze Koło z  poWódii .00Być się 
tfiująeyeli Wybofów dó Rńdy Mlhjśkiej W 
    ifflMiifiiiintini ■ u i m a tm  m m m

Brodnicy ż połączeniem rozszerzenia Or­
ganizacji Związku Inwalidów.

Referować będą pp*. poseł Bigóński, 
Dr. Kiklewicz z Wydziału Wykonawcze­
go ty Warszawie,. Przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego —  Torufi.

Wszystkich Inwalidów, W dow y i Sie­
roty oraz Szanowną Publiczność Zarząd 
Koła uprasza o  gremialne wzięcie udziału 
w  powyższym wiecu.

1 Rozmaitości
i  _  _  _   „

X  Biblioteka Narodowa w  Paryżu.
Paryska Biblioteka Narodowa w  Paryżu, 
będąca największym w  świecie księgo­
zbiorem; posiada obecnife jprzeszłe
4.200.000 tomów oraz 43.000 seryj wyda­
wnictw periodycznych, zajmujących ogó­
łem przestrzeń długości 9Ó-ciu kilome­
trów. wspaniale' przedstawia ślę óddżiał 
mdfitiśkfyptów; zawierający około
124.000 niesłychanie cennych zabytków 
piśmiennictwa wszystkich .krajów i epok, 
oraz sekcja rycin, W której żebfaito
3.020.000 orginałów i reprodukcji: Bi­
blioteka posiada róWilież 234.60C, stafo- 
żytnych monet i medali, 4.250 artysty­
cznie rżniętych kamieni, i kanietji, 7.500 
innych dzieł sztuki. Zbiory powiększają 
Się w  tak szybkim tempie — dzięki nie­
mal wyłącznie zapisom i darom, ŻS część 
ich w  najbliższej przyszłości będzie mu­
siała być prźeiiiesióna do inriyćh gma­
chów.

X  Ofiafy auta: Tragiczną statystykę 
wypadków samochodowych zamieszczają 
dzienniki amerykańskie. Okazuje się, iż 
\y okresie czasu pomiędzy 1-ym stycz- 
riia, a 30-ym września 1026 rdkti auto­
mobile w Stanach Zjednoczofiyfeh .zabiły 
13,000, raniły zaś 350.000 osób. W  nie- 
jednej wielkiej bitwie Me pada tyle lu- 
dzi!

X  Obosieczna bfóń; Pfzemy^inioy ąl-
kólioloWi w Śfańacli ZjćOńóczonych posia­
dają organizację, której pozazdfośbłó im 
mógłby niejeden urząd panstwewyr «Nfev 
York Timęs“ przytacza, jako dowód tdj 
sprawności hdstępujący epizód watlkł, td- 
czącej się stale pomiędzy. żwiązkiem za­
wodowym końtrabańdżistów, a Władzami 
ąmdrykańskldnfji Dwom Jiyciroaeroplanofti 
poltecófio śledzie manewty kiftni p&ddjrza- 
rtych statków, krążących w pdoliżt w y­
brzeża; wobec ęzego nazajtłtnś bffery 
Samoloty ,:zWiązkowe“ urządżjJy „fęwfftal- 
rly polćig' za tytiii aparatami. Gdy, pt> 
parU dńiach obserwowanie potUCzono 
hydroawjcmom, latającym z szybkością 
150 kilometrów na godzinę, kontrabari- 
ażiŚci zaRpatrzjdi SWóicH pilotów W ae­
roplany. będące w stanie przebywać, z 
fątWośeia 320 kilometrów. Udoskonale­

nia techniczne śą óbóśjećżrią bronią.

., ----   st
Sn , • ■ ' ..

I Wiadomości sportowi |

R IG O U L O T  —  FENOMENEM S P O R T O W Y M .

Wielokrotny fękOhlaiSta SWiatbWy w pod­
noszeniu ciężarów 23-letni paryżanin, Charles 
Rigoułot, jęśt W calfefn tęgo śłdWa znaczeniu 
fenomenem sportowym. Poza bowiem eidżką 
atletyką, gdzie jest niepokótlahym, uptaWla ort 
również piłkę nożną, lekką atletykę i bMts. 
W piłce fibżffe] był prżód trźema laty fdpfe- 
zentacyjnym graczem Francji, w boksie roko­
wano mit przyśżiość mistrza Europy, zaś w 
lekkiej atletyce mbźe się Rigoulot posżtezycić 
takieirii wytiikami, jtłfe if,4 sek. fisi ioo :ńtr. 
oraz U,25 fn. W rzucie ktiią,, osiągnięte bez 
żadnego specjalnego treningu:

~ ~  * & • *  * J s g i’

1000 cen tu ttiów

buraków
ISŚI S j? r 81 cl f

I |8f i*tirS ia i^ jg

Drukarnia Pomorska f . A. W Gruilżlądżu.
Odpowiedzialny ffedaictor: Izydór Średzki.

P rs e ts rg  j i r z f M s o w ? .
cawaetKłk, (łń ia  Ą Ołi*., o godż. 10 

prlid pbl., jtWy Miejt OKrufłoffc) 33, śpfżeij»#ac 
będę W ięrti dają.etteiii zń  gbtó# kę uaAępujące 
rzec»y i
lu s t r o  *  k o n s o la  w  ra m a ch  ilO -  
e o n y  uh I m a  S t y  n a  d o  s i y t i a  ^  
•792 U o b m ń ik i ,  kod, »ąd.

i ( b ^ u w i  g

W  t!r.w*rteb, ifttła  4  bhł., ę g8dz. i i
brżv lilie? OgrodOłtri 33, »firi»ed**«6 fię  
ćiij ÓMąBftńii »8 gdt5# 8^: , 8703

maszyną dó szyela, kanftbą % óbudfiWftj 
rtlam, UtuHlo, łUStró B korteołr,, ikskcf 
ź kośfełóńą ?ąóżką

B o b r z a ń s k i ,  kom. t ą l t

Przetarg przymusowy.
w  c ś f t a r t e k ,  . ( l a l i  *  fetą ., o godz. *
ładniu, W Tstpń’6 u p. M lo t lk lg B b
sdi#6® Hą więee) tk gotówkę;

i e r m f  ś n ie n n y ,  scZ ifą  
I iii Mjńiia.

B t fh n M ń s k i,  k«to. ląd.

WĘGIEL górnośląs I
gDrzeiłśjam ]' 3e J k łld u  USSeegu . ,

piifr ufley e«(dt)j et: i  0980

i s n i i l ł  i i s m l a f e

Kupon mmm 5S1
mmi Aitilfilij LU

w h ż n i  h i
B. - i i  a e

•o kida »Apólio«



tino

APOLLO
l rw n fu :  Ka-ady widz d- 

ti^ymujs iotogi.atj(j Eli- 
.dolta Vaieiitino z iy  co- 
rysem tegoż artysty bez­
płatnie

n » ] A I  Nareszcie u rzy Grudziądz ostatni Paramounfewski film f l - U  I 
U s t a  i  R n d o l f a  Y a iłe n t iu o  w swej nieśmiertelnej k rtic ji pt. w l i l g  i

TRUJĄCY C Z A R
8786 W ielki dramat erotyczny w 10-ciu akt-ch.

N A D P R O G R A M  w  0 - c i u  A K T A C H  
Tylka do czwartku! Tylko do czwartku!

Pianina
używane okazyjnie I 
za *1 1200 i 1500 
do s p r z e d a a i a I

B .S o m m e r ź e ld
fabryka fortepianów! 
Oddz. w Grudziądza- 
ul. Groblowa nr. 4 

Telefon 229. (874

#
,,©*rw i®aaw*4fiim  a . r ą d o w s  

. w ładz n d a fsk M k
W-cii-c p n n  prucoweco a lm iM t  

dciat n «u 4 « r r  .......

Oieny I tt,. noU w 13 fi

Obwieszczenie.
; Niuiejszem ppdaje się do ogólnej wia­

domości, że lista wymiarowa płatników 
paóśtw, podatku dochodowego na rok 1926 
jest rylożoua do puuiioznego wglądu w Ra­
tuszu I ,  pokój 81, na przeciąg 4 t/godni, 
od dnia ogłoszenia 

Grudziądz, dnia 30 października 1926 r. 
Magistrat —  Wyas. T I. Podatkc ifj. 

8784) (-—) Lipowski.
■ M B M B B IB ff lM M M — — — —

Dobrowolna lióylaoia.
W  u b o tę , du. a A bm., o gsus, 10 

p/zea południem, sprzeciawaae będzie publicznie 
więetj dającemu za natychm.astową zapłatą na 
podwórza Fuskijgo Banku Handlowego przy ni. 
Miciiewicta.

kompletne urządzenie składowe
nadając; się dla każdego przedsiębiorstwa, w ca ' 
łośu tub częściowo. Oglądać można 2 godziny 
przed rozpoczęciem licytacji. (9344

W łaścicie l

« _  Restauracja A. Czaplickiego
ulica Chełm uska 

i ł l r  Daisiaj w środę, 3 hm., podaję

wyrobu: ■Kiszki z Naparta
Jr  %  i nogi wieprzowe oraz polską

J  kdełbaeę. na które W P. z rodsimą
^  upraajmio saprakż®, , W. Werłe
Poęsątal »  y.ia.ńisij 6-lef wieezerefra [3784

K n * e m

Czgffl pani pierze
bieliznę V Z  pewnościr mydłem 

sodą, podług starego zwyczaju. 
Sposób to dawny, którym prałj 

nasze prababki, dziś bez wątpie­
nia przestarzały i wobec wysokich 

cen mydła za drogi. Postępowe 
Panie piorą sposobem nowoczes­

nymi użyyr. do prania tylko,,8AP0N‘ 
ze znakiem ochronnym koszulką 

W szędzie do nabycia. P rzy  żako 
pie zważać na znale ochronr ..to , M 

szulka“ . Chhm. ffabr, „ERGASTA**. / / /
~ Nagórski, Starogard Pom,(8509’

udelikatnid t odśnieża c*rę, Chroni tmrzj,ręo> \ 
|  „ przed pękaniem,^ 1

HBNRYh  ŻfirR' HOZ NAŃ, Fdbrykd perfum iMimefykón. 1

Hai chle w s k i  & Z&waek i
jj Rok zal. 1879 6 T  l i l ł / l Ą D Z  Telef ony 1.94 i 404 f
ś P o  dokonanych uezpośrednio w  krabach
ś 8768 prodiikoyjnyoh zakn pach ofiarujem y :

| W  I  2ST A .  I
" TYanouskie B ^ d e a u jd b ia łe  i  c “Brwone W ę g ie ru u e  w y tra  wne, p ół- 
ś w ytraw ne 1 s ło d kie  - P o łu d nio w e  lecznicze w fo s K . i  h iszpańskie 
5 Mi no wysokich gatunków uznanych priez zi_n.._5?., ceny bardzo
s p rzyit^ n e , bo począt.szy od z l  3 50 - Dogodne wnrUuUl.
|  Ztprayaiężeni dostawcy win mszalnych dła diecezji Cnełmińskiej.
: P i e r w i z o r a o d i  c irdd l zakupu dia w s ze lk i.g o
: rodzaju liajprzeduiejSŁych tow arów  koleni luyeh
§ DELIKATESY - CZEKOLADA . OTJKRY - HERBATNIKI 
j  K O N IA K I  — R U M Y  -  P U N C Z E  — A R A K I

I IA  R A T  Y  ! i !

PIANINA
w wykwintnych gatunkach z długoletnią gwaran­
cją z własnej fabryki jakoteż F O R T E P IA N Y  
i P I A N I N A  zagranicznych firm światowych 
3277 p o l e c a  ~

B. S O M M E R F E L D
*at>ryka oraz skład fortepia.iów  
Oddział 6 B T I D 2 I Ą D Z

Groblowa 4 Założone 1905 Telefca 229

B a c z n o ś ć !
Fotograf je 

paszportowe
w pół godzinie (7937

Zakfatf fotograficzny,
3-go kaji. or. 10

Kawiarnia TOMOKZANKA
ulica 3 Maja 30

W  ezwartel, 4 listopad* 1926 r.

kiszki zkapirste
NO PI wieprzowe i foki

O henny "£s*aż uprasza 8787
■ CMMWObARJK

Hotel p o d  Pocztą
19 czwartek, dnia 4 listopada

ł * i . S Z K l
własnego wyrobu

orai n o g i  w ł e p r * o w e  
i  JK ayjzs ią  i Statki p o  

. a n l a w i k u
\j liclpy udział uprasza G o ip o d fc r t  

8780 - A. E g ie r

Restauracja Fisch
W  czwartek, dnia 4 bm.

KISZKI
własnego wyrobu.

O liczny ud Lal sprasza 
9338 K .  F l ś C H

W e czwartek, dala 4 listopada

w  r e s t a u r a c j i  S t r a h l
nil. .  K lau to rn a  11-18

flaki i nogi wieprfcowe
8340 O liczny udział uprasza Gospodarz.

(tesiAoricji iiBfl Winią Altaną
u lic *  E ip o w * 35

W  czwartek, dnia 4 liatąpada

KISZKI Z K A P U S TĄ  
NOGI W IEP R ZO W E I F L A K I
O lic zn y  udziłł uprasza F e l |k s  C h ą d z iń Ł t i

Ł o ż a  -  ^ b s t y a e n t ó w
(Guttemplerloge) - ulica Radzyńska 3 

rt środę, dnia i-go  lis to p a d a b. r.

Sisiski z. kapustą
oi=aai własnegJ wyrobu —jum 

W  sali: 876U

Wieczorek familijny
X I A C  K G  D A K C lA  ś

O liczny udziat uprasza naiuprzejmiej F .LAM EK.

BURAKI CUKROWE
kupujemy, oraz przyjmujemy

wzamian na 8707

s y r o p  b u r a c z a n y .

C. F. Miler Ł Syn
B o g -n a jm ro , pow. Grudziąa*

D. czki żelazne o p&jemnolei 200 Itr. 
i więcej jak i beczki drewniane od 
olej i maszynowych i eweutf. jada l­
nych i pokostu, ron n ie i beczki od 
śledź* duże i małe, wszystko w  do­
brym stanie każdą ilość. O fthy pro­
szę składać z podaniem ilości i ceny 
jaK i jakości beczek do (8783

L. Ł  HAHGZEWSKI
I w u t i i  nr. t l

GRUDZIĄDZ
Telefon m- w

Ogłasza] w Głosie Fon.

ęb> d « t e .  korony zlul. wykonanie mosWowe

Jacobsona Zakład Dentystyczny
Plac 23 stycznia 23 (Zbożowy Rynek) obek „Witkopolanki1

J A B Ł K A
każdą ilość Kupuje jeszsze bieżąco

Fabryki biannolaay ,,K n MA“
Z d tu y  13, 8705

Hipolit Kotlmski
f i )  ulica Mickiewicza 24 

Telefon 3 u Grudziądz ■ nL'• S l iŁ 7

wyroby żelazne i metalowe, artykuły budowlane, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze, sprzęty kuchenne 

porcelnha «■ *a,ialis <ł

W Ę G d E L K O K S

—

Jedno słowo ) C ^ E T N  A  P  D  R  N  ET Tytułowe sło­
lO groszy U u Ł U  nLCi1 l l H  U K U D l l t wo 20 groszy

**

Z  powodu pr7ejęma inne­
go przed* ębioratwa jest 
od 1 go Styc/.um 1927 r.

J A A 9 I .E A 1 0  L 
a ._^-o ta(i roLBii> skła 

; 4ein! bławatów ikonfukcp 
•w tl sum Obiad a towa­
rem i uraądzoiiiejo skl*

, dowem także 6 pokajo- 
, u em mieszkań .om d*  
nabyciu. Musto po- 
wmto we wpozaańskiem, 
fabryii, wyższe sz^oty, 
iwiatlo sljttryczooiga- 
aowe, wodociąg na niej- 
•cu. ZglowseuiadoGIołu 
Porno- st, pod or. 8778.

a P IE C E
h.erxłel jowsttie nsilo it 
żjwa.in • przedam u lica  
Btaeka 12 8 788

B A C Z N O Ś Ć !
Mam 50 jagniąt da od­
dania o_n  D ry g łlsk i  
Grudz ądż, ulica Ma- 
tejLi 8 9341

K A Ł O B Y E E E Y
14szk sprzedaię. OioHy 
do Głosu Pom. or. 8785

KUCHENKA
żoiażaa tam o do sp ze- 
dama Groblowa 4 (re ­
stauracja) 93J6

LJESTAUU A Cj  F,
_e s^ade.n towarów ko- 
lonialaycfi wyazisrża 
wię. Potrzebny rap t*! 
7000 złotych. Iuior.nacji 
udzieli A. Kaodel Kwia­
towa 13 9ozt

M IE S Z K A N IA

jn iE T iZ U A J l lE
dwa pokoje i kuchni) 
i  meblaa.i da sprzedioia 
ulica Poniatowskiego 7 
Urbanowski 9339

POKtlJli i 
duzi 'w ino i wceh u- 
meblowanyeh z kuchaip 
poszukuję d zara '  Zgtó- 
szenia eto Gł. Pomorsk.1 
poa n? r: 4.*

1 la b  2 P O K O J E
ele~aacko um eblow ane  
do w ynajęcia. Adres 
w sl aże G łos Pom orski 
cod nr , 0323

P O K U J
umeblowaojz ntrzyrra- 
mem lub bez do wyna­
jęcia ul. Słowackiego 4, 
1. p prawo 9329

1 P O K O J E
umeblowane *uiywan:em 
kueh.ni wynłjmę n łod- 
szernu małżeństwu Zam­
kowa 37 Krause 9332

d P O K O J E
i kuchnię z umeblowa­
niem odstąpię za /go lą 
właściciela domu. Zgro-’ 
u.ema a t GL Komorsk 
Kon nr. fl ł3b

A A L Ż E if łfT W O
bezdzietne może otrzy­
mać dobrze umeblowa­
ny pokój z uływ aa.em 
kiichm ** opłatą 3 mie 
sięezną z góry ul. Zam­
kowa nr. 37, pirte- na 
orawe 9330

PO K Ó J
umeblowany z utrzj ma­
niera iub bez od zaraź 
do wyca) :cia M ekie- 
wiezu 1, IL p . pr. 9343

P O K Ó J
p ró żn y  z używaniem 
kuchni do wynajęć c 
adres wskaże Głos Po­
morskiego pod nr. 99 13

P O  K O J
um eblow any z otrzym a­
niem iub bez no wyna- 
1ę la S łow ackiego nr. 4 
l/p. prawo 9335

PO K Ó J
dobrze U m eblow any dla 
m teliglO tno) osoby, za ­
raz do w ynaięcia  Plac 
23 -g c  S tyczn ia  nr. 13 
I, piętro le w o  9337

K & n f lZ E U Z & Ę
■ejskową na. lazwisko 
Bayer zgubiono. Oddać 
proszę temuż w  Dra- 
gaszu. 9331

E H U S T K Ę
wełnianą czarną zgubio­
no dnia 27 bm. Znalaz­
cę upraszi się o zwrot 
Książęca 5, I I I  2804

E W K I

Rzecz honorewa
Cel matryrnonjalny! 
W D O W IE C

bezdzietny 41 iat, ka­
tolik, Pom or* min, ku­
piec, właściciel majątku 

lem sk iego  wartości 
okoto 4C .00 żł, pr igm e  
zapoznać pannę lub 
wdówkę posiadającą od­
powiedni majątek.1 Zgło­
szenia z dołączoną foto 
grat ją, którą się Zwraca 
proszę skierować do Gło­
su Pomorskiego ni. 9319.

R Ó Ż N E

S te n o g ra fi i  wyucza o- 
becnie darmo, listown e 
Reiakcja S ten o g ra , a 
Warszawa, Szczygła 12.

P E M A B E N O J A
pałac 17 pokoji, stoao1 l, 
chlew , dvun, '< mórg Sta­
rego parku, 2 morgi sa­
du, 18 mórg roli, kom  
piet zamieuię na inną 
nieiu-hom ość. Makow­
ski Dalwin resztói k 
poczta Rukosin teł. 13, 
pow Tczew 9320pm

JiAJTłCNSZE
łigurzi alabastrowe dla 
domokrążnych i ha-mel 
pro., idzącyct.poleca jó  
iet Wyaocki Grudziądz, 
ul. Eościuazki 5 253

POŁOŻNA
Osiedliłam się w Gru­
dziądzu ul. Nadgórna 26 
i praktykuję w  mieście 
Grulz-admi i okolicy. 
Marja Eulajkowa, »o- 
łożnt akusrerka 9327

Księg: I  
Handlowe

w wioUum 
wyboraepol»of

Wl. t e k i
U r i . « l. .*

Panika 18

Przy aapUcie 
sotówka i®*/- 
i-alu tu.


